
N r  165 . Kraków, Piątek 18 Czerwca 1909.
PRFKUMERATA wy os1 w Krakowie: 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
aa odnoszenie do domu dopłaca s*ę 

40 hal.

Naprowincyi: miesięcznie 2 kor. 70 h., 
kwartalnie 8 kor. W państwie Nie­
mieckimi kwartalnie 10 kor., wmnych 
pastwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 

adresn 40 haL

amera pojedynczego 10 haL 
numeru pouleńzialaowego 4 h.

Vfychodzi codzie«?ił o je d z. 6- « ]  wieczorem z wyjąf^iem niedziel i  Iw ijt .
W  dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie; o godz. 8-ej rano i o godz. 6-ej wieczorem.

Listy pieniężne,! przekazy za prenume­
ratę 1 inseraty nadsyłać można Lanco 
do Administracyi „Ołosu Narodu".— 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi prz ^muje każdy urząd po­
cztowy w obrębie monaicuii i w pań­
stwie nlemleckiem. ncalamacyt nie- 
opleczętowane nie podlegają oplade 
pocztowej. — Kęuopisów redakeya nie 

zwraca

ndres Red.: Ul. św.K/zyzu L7. Adres 
teL „Glos Narodu" Kraków Tel. Nr. 100

OSZEN1A (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu", róg uL św. 1 (tayża i Mikołajskie] L. 7. Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) zł pierwszy raz 16 halerzy, za k«żdy następny raz 12 hal.- skład tabelaryczny, liczbowy, od wiera** 30 hal. za pierw- 
j, każdy następ-y 12 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekr dogi itd 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu (prospekty, cyrki larze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. oa 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dla miejscbwych pre- 
atorów. /.amiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana). w Wiedniu Haasenstelu «£ Vogler, M. Dukcs, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H- Friedl, w Berlinie F. E. Coe, w Budapeszcie J. £ eopoid, w Paryżu de Raczkowski 14 Cit4

de Trevise, F Jones & Cie, A. Lorette.

Napaści na Koło.
Z W i e d n i a  pisze nam nasz korespon­

dent (Ma) pod datą wczorajszą:
Ważnym był dzień dzisiejszy obrad Izby 

postów. Ważnym z dwóch powodów. Po pier­
wsze: Izba przeozra do dyskusyi szczegóło­
wej nad budżetem, co z a p e w n i a  u c h w a ­
l e n i e  tegoż w t e r m i n i e  p r z e p i s a n y m  
Po drugie: Dzisiaj znowu stoczono k a m p  a- 
n i ę polityczną, już tym razem nie czesko- 
niemiecką, ale c z e s k o - p o l s k ą .

Czesi wysłali uo walki z Kołem polskiem 
dwóch swych przywódców: byłego ministra 
P r a s z k a  i apostoła „słowiańskiej polityki" 
Dra K r a m a r z a .  Gdy się słyszało wczoraj­
szą mowę pierwszego, albo jeszcze więcej, 
dzisiejsze wywody przywódcy Młodoczechów, 
cisnęło się do głowy gwałtem wspomnienie 
innych, gdzieindziej wygłaszanych oskarżeń. 
Nuta była taka sama, tenor tensam, mówcy 
tylko inni. Wszak Stołypin, Szczegłowitow 
i Marków w Dumie rosyjskiej powtarzali aż 
do znudzenia tensam frazes o antysłowiań- 
sklej polityce Polaków... Wszakże to w Pe­
tersburgu, w kuchni panslawlstyczno-czyno- 
wniezej ukuto ten śmieszny oręż dla rosyj- 
SKich mężów stanu. Dr Kramarz zapoznał 
się z nim z pewnością na audyencyach u ro­
syjskich ministrów i przywiózł go teraz do 
austryackiego parlamentu, by walczyć z nim 
na podobieństwo Stołypinów i Szczegłowito- 
wów.

Czego chcą właściwie ci panowie? By 
Koło polskie złączyło się z unią słowiańską? 
1 cóż w tedy? Wszakże jeszcze nie powstanie 
przez to większość w parlamencie. O objęciu 
rządów przez tę nową koalicyę, liczącą zale­
dwie 220 posłów nie może wiec być mowy. 
A dotychczasowa większość zostanie przez 
to rozbitą; gabinet ustąpi 1 m u s i  p r z y j ś ć  
r z ą d  u r z ę d n i c z y ,  centralistyczny i co 
więcej niemiecki, jak  wszystkie gabinety u- 
rzędnieze w Austryi, przyjdzie paragraf 14 
i stała niemoc parlamentu. Czesi osiągną 
swój cel: nie będą oni rządzić, ale i żadne 
stronnictwo nie będzie rządzić, a przede-

wszystkiem Niemcy. Ustąpi wtedy i ów znie­
nawidzony Dr Schreiner i Dr Hochonburger.

To jednak nie jest i n ie  m o ż e  być  
c e l e m  polskiej polityki, Dr G ł ą b i ń s k i 
słusznie dzisiaj oświadczył, że Koło polskie 
nie chce mieć nic wspólnego z negatywną 
polityką czeską. Cele Koła są p o z y t y w n e .  
Dadzą się zaś osiągnąć tylko wredy, gdy ga­
binet będzie oparty o p a r l a m e n t !  gdy 
ten ostatni będzie zdolny do pracy1 i rządze­
nia. A Więc u t r z y m a ć  zdolność do pracy 
parlameniu, a więc utrzymać jedyną możliwą 
większość, a więc utrzymać rząd, k tóry nie 
jest antypolski i w którym zasiadają dwaj 
mężowie zaufania Koła polskiego!

Taką jest polityka Koła, jasną i szczerą 
i mimo wielu niedoskonałości i błędów do­
b r ą .  .Jak mało argumentów posiadają jej 
przeciwnicy przeciwko niej dowodzi mowa 
posła S t ą p i  ń s k i e g o  w Kole polskiem 
P r z y w ó d c a  l u d o w c ó w  wytoczył żale 
z "powodu udziału ministra S c li r e i n e r  a 
w syeździe »Schulvereinu* w Bielsku. Nie­
wątpliwie udział niemieckiego ministra w tym 
zjeździe potępić należy i piezydyum Koła 
winno u prezesa ministrów poczynić kroki, 
by Dr Schreiner nie angażował się w akcye 
pozaparlamentarne, majęce charakter walki 
narodowościowej. Atoli nie jest to wystar­
czający argument dla zmiany polityki Koła. 
Raczej Dra Schreinera usunąć z gabinetu. 
Pozatem nie przytoczył p. Stapiński żadnego 
innego argumentu.

A tuż mówcy czescy stanowczo nie za­
chowują odpowiedniej miary w swej kryty­
ce Koła. Skąd np. p. Praszek przychodzi do 
tego, aby odmawiać polskości jednemu z wy­
bitnych polskich polityków — albo jakiem 
prawem zarzuca Polakom uciskanie Słowian!! 
Tą gruba przesada, ta przyKra rjadliwość, ta  
nagła i niczem nieusprawiedliwiona zacię­
tość — nadają wywodom czeskich mówców 
cechę rozmyślnej napaści nietylko na Koło 
polskie, ale na całe społeczeństwo — co z pe­
wnością nie przy czyni się do złagodzenia pol­
sko-czeskich stosunków — bardzu niestety 
zaostrzonych, wskutek ekscesów czeskiego 
szowlnizuuji na Śląsku,

A jednak cały ten rosnący antagonizm 
polsko-słowiański, aczkolwiek powstał nie z 
winy Koła, posiada dla niego pewne niebez­
pieczeństwo Już na pierwszy rzut oka nie­
mile uderza, że za budżetem podnosi się jak 
inur lewica niemiecka i Polacy. Centrum sło­
wiańskie siedzi manifestacyjnie. Przed napa­
ściami Kramarza i Praszka bronią Polaków... 
posłowie niemieccy, a »N. Fr. Pressem zamie­
szcza artykuły wstępne, usprawiedliwiające 
politykę Koła.

Te okoliczności kryją niebezpieczeństwo. 
Oto może się w kraju wyrobić przekonanie 
(podniecane przez organy p. Stapińskiego 
i Doboszyńskiego), że  K o ł o  p r o w a d z i  
p o l i t y k ę  n i e m i e c k ą  i że — jak  to za­
rzuca Dr Kramarz, stoi na straży hegemonii 
niemieckiej w państwie. Obrona ze strony 
szowinistycznej prasy niemieckiej nie jest 
wogóle Kołu pożądaną i raczej szkodliwą.

Prezydyum Koła pow.nno więc w obec­
nej chwili, gdy Koło jest i Niemcom i rzą­
dowi tak  bardzo potrzebne — p o d n i e ś ć  z 
naciskiem p o s t u l a t y  k r a j o w e .  Tyle ich 
jest i tak  ważne! Tąraz pora okazać społe­
czeństwu, że przy obecnej konstelaeyi w 
Wiedniu nie tylko Niemcy ale^i P o l a c y  
od n o s z ą  korzyści. Należy wi^T prowadzić 
politykę dozwolonego w y d o b y w a n i a  od rzą­
du koncesyi dla kraju. Teraz bowiem rząd 
m u s i  s i ę  na takie koncesye zgodzić. Tym­
czasem nie słyszymy o żadnych zdobyczach, 
a uchwała komisyi budżetowej w sprawie ka­
nałów jest Wiaściwie k l ę s k ą  Koł a .

I drugie: Koło polskie n ie  u m i e  b r o ­
n i ć  s w e j  p o l i t y k i .  Sama polityka uie po­
trafi się obronić, należy wysłać w szranki 
parlamentarno dzielnych dla niej obrońców. 
Tymczasem dzisiejsza now a prezesa Koła po­
zostawiała wiele do życzenia, a prócz niego 
n i k t  z K o ł a  n i e  w y s t ę p u j e  w Izbie 
i nie zbija zarzutów. Nikt nie wygłasza mów 
politycznych. Gdy zabrakło Dzieduszyckiego 
i Abrahamowicza pozostał właściwie tylko 
Dr Głąbińslci do pojedynków oratorskskich. 
Poza nim ma Koło ekonomistów i profeso­
rów, ale n i e m a  ino wc ó  w-  p o l i t y  k ó  w. 
Jest to złem. Dr Głąbiński nie potrafi zró­
wnoważyć Kreka, Sustersicza, Praszka, Kra­
marza i Daszyńskiego. Obrona Koła wycho­
dzi na zewnątrz s ł a b o  Cierpi na tern Koło 
niezmiernie.

Związek Unii słowiańskiej z socyalistami 
robi na razie niemożliwem współdziałanie z 
nią stronnictw większości. Jednakże misya 
Koła polskiego właśni3 na tern polegać po­
winna, aby pośredniczyć pomiędzy rządem i 
większością a Unią słowiańsicą. Z chwMą kie­
dy Unia przystąpi do większości, normalna 
praca parlamentu będzie zabezpieczona na 
długo, rząd uzyska silne i trwałe podstawy, 
którycn potrzebuje dla skutecznego przepro­
wadzenia swego programu, a wybujałości 
narodowe, zarówno po stronie czeskiej jak 
niemieckiej stępieją i przestaną zagrażać o- 
gólnym interesom.

Roło polskie doprowadzajnc do porozu­
mienia pomiędzy Unią a rządem i większo- 
cią, spełniłoby dzieło chlubne i pożyteczne...

Zdrada narodowa.
G^uszów przy Ostrawie, Ib czerwca.

Odbył się tu  u nas w Gruszowie 15 czerw­
ca wiec pod gołem niebem w sprawie z a- 
g r o ż o n e j  m i e j s c o w e j  p o l s k i  ej  s z k o ­
ł y  Wiec ten zainieyowali socyalni demokra­
ci, którym inimc szumnej reklamy w N a ­
przodzie*, brakuje faktycznie bedaj jednego 
sukcesu do uwieńczenia dzieła.

Agitują bowiem od dwu lat za obsyłaniem 
polsktóh szkół, atoli na tę odwagę zdobyli 
się wówczas dopiero, gdy i c z e s c y  socyali- 
ści podjęli hasło unarodowienia swej c z e ­
s k i e j  szkoły, gdy wreszcie przelękli się 
wpływu narodowców polskich, którzy tu

pierwsi zapoczątkowali wiece za polską szko' 
łą. Prawdą jest, że towarzysze nagnali tro ­
chę dziatwy do szkół polskich lecz i to jest 
prawdą, że n ie  w y m o g l i  m g d z i e  i n i e  
z a ł o ż y l i  a n i j e d n e j  s z k o ł y  p o l s k i e j  
— a n i j e d n e j  k l a s y ,  b a ,  n i e  z a ł o ż y ­
li a n i  j e d n e g o  k u r s u  d l a  s w y c h  w ła ­
s n y c h  a n a l f a b e t ó w  p a r t y j n y c h  a 
tylko korzystają wzorem pasożytów z Ma­
cierzy śląskiej i Tow. Sz. Lud., k tó ie to in- 
stytucye kształcą dzieci i dorosłych, w tern 
przeszło połowę zorganizowanych robotników 
wrzekomych socyalistów. Dlatego wrzeko- 
mych, bo zahukanych, prowokacyą i terro­
rem nagnanycb w ich szeregi, gdzie się ich 
ściska kleszczami postępowej ciemnoty, wył- 
giwa z nich p r z e s z ł o  d w i e  k o r o n y  
m i e s i ę c z n i e  na cele partyjne, o co głó­
wnie zdaje się jedynie idzie. Poza tein jbst 
to masa zdana na szarlatanizm polityczny, 
humer i nfehumor swych obertowarzyszy — 
masa bierna, ślepa, bezkrytyczna, narażająca 
się codziennie w fabrykach i w rezultacie — 
b e z b r o n n a .

W Gruszowie stanie szkoła polska kosz­
tem gminy, pozornie niemieckiej, bo niemiec­
kim jest skiad rady gminnej, wydziału i miej­
scowej rady szkolnej. Deputacya zeszłoroczna 
na posiedzeniu gminnem—w skład której weszli 
większością n i e s o c y a l i ś c i  a której rzecz­
nikiem był pryw, nauczyciel Słowik z M. 
Ostrawy — przedstawiła w sposób łagodny 
a stanowczy żądania kulturalne polskiej lud­
ności miejscowej i została przyjętą więcej 
niż życzliwie, czego dowodem, że w jej obec­
ności uchwalono w z a s a d z i e  potrzebę szko­
ły polskiej. Teraz wdała się w sprawę Ma- 
cież śląska za pośrednictwem swych delega­
tów pp. Kotasa i Włodka, a uzyskawszy przy­
rzeczenie i odnośną uchwałę, że gmina ma­
jącą się założyć szkołę polską po roku we­
źmie na swój koszt, wynajęła lokal i szkołę 
własnym kosztem założyła. Zebrano po ko­
loniach robotniczych mimo c z e s k i e j  kontr- 
agitacyi oraz presyi dozorców czeskich ko­
palnianych blisko 200 dzieci i otwarto odra- 
zu c z t e r o k l a s ó w k ę .  Dzieci ściagał naucz. 
ŚJowik a z ramienia Macierzy naucz. Siera­
kowski. Zrealizowania uchwały gminnej, od­
nośnie do przejęcia i wybudowania nowego 
gmachu kosztem 120.000, koron dopilnował 
znów p. Kotas, za urlupem tymczasowy kie­
rownik tejże szkoły i jemu to przypada lwia 
część zasługi w tej sprawie.

Atoli cała ta  akcya kłuła w oczy ober­
to warzyszy którzy doradzali swym konfra- 
trom  partyjnym demonstracye, nie prośbę, 
wygrażania i szturm na gminę. Natomiast 
każdj znający stosunki i śląskie ustawy 
krajowe przyznać musi, że lepszej drogi g nu  
szowscy Polacy obrać nie mogli— zwłaszcza, 
że istniała już prywatna czeska szkoła, za­
pełniona do połowy dziatwą polską. I dziś 
Polacy gruszowscy wykazać mogą przeszło 
300 dziatwy, a nie jest wyłączonein, że z 
przyszłym rokiem będzie 500; obrali zaś tę 
drogę, aby wyrwać z n i e m i e c k i c h  s zkó ł  
w i ę k s z o ś ć  s w y c h  dz i ec i .  Zamach na

szkołę polską został odparty i dziś znajduje 
się ona na pewnej i dobrej drodze.

A teraz godz1 się wyświetlić, na czem 
polega zdrada narodowa obertowarzyszy.

Z łona P. P. S. D. zainscenizowano odby­
cie wiecu polskiego w dniu 13 bm. Ponieważ 
szkoła polska tak, czy owak, byłaby powstała 
etatem gminy, niechże to więc będzie wyłą­
czną zasługą socyalnej demokracyi, ergo 
wiecu, przez partyę zwołanego, opanowanego 
i obsłużonego — niechże i Polska cała zo­
baczy choć jeden namacalny dowód gorliwej 
pracy narodowej jedynych kresozbawców 
z pod czerwonego znaku — niechże się ode­
prze zarzut wyzyskiwania dobrodusznej Ma­
cierzy i T S. L., zarzut pasozytnictwa na 
burżuazyjny cn instytucyach kulturalnych! 
Choćby j e d n a  s z k o ł a  na kresach zachodnich, 
co do której powstania możnaby rościć so­
bie uzasadnioną pretensyę!!!

Pospieszyła tedy grrszow ska ekspozytura 
partyjna z zaproszeniami i powiadomiła o 
stosunKach najnowszych postów Daszyńskiego 
i Kunickiego na trzy tygodnie, oraz Dra Kła- 
szyńskiego na dwa tygodnie przed terminem. 
I wszystko ładnie się składało i obertowa- 
rzysz ignac jeszcze w dniu 10 c z e r w c a  po 
trzy razy d a ł s ł o w o  swoim komilitonom, 
że niechybnie się stawi. Narodowe czasopi­
sma z poczucia o b y w a t e l s k o ś c i  ogła­
szały ten wiec oraz z imionami socyalisty- 
cznych referentów, a i n a r o d o w e  t o w a ­
r z y s t w a  o r g a n i z o w a ł y  o b e s ł a n i e  
t e g o  w i e c u .  I przyszedł 13 czerwca i ze­
brało się ludu ponad 4.000 -  - atoli nie zja­
wiła się tylko szlachta partyjna. Rzecz oczy­
wista, obsłużyli wiec pod gołem niebem przy­
godni referenci narodowi i oni mu n a d a l i  
s w ó j  w y r a z  o g ó l n o - n a r o d o w y .

Lecz przedtem, we w torek w d. 8 b. m 
stanął u k ł a d  w Morawskiej Ostrawie mię­
dzy p o l s k i m i  a c z e s k i m i  socyalistami 
aby wiecu tego P. P. S. D. nie obsyiała, po­
nieważ w tym samym dniu ma się odbyć 
c z e s k i  wiec narodowy w Gruszowie pod 
protektoratem  czeskiej Rady gminnej w  Pol­
skiej Ostrawie, tej to Rady, k tó ra wzbrania 
się przyjąć na swój etat od 5 la t istniejącą 
tamże polską szkołę r Macierzy*.

1 na podstawie wtorkowego układu wy­
drukował czesko-sooyalistyczny «Duch Casu* 
artykuł, p a r a l i ż u j ą c y  d o j ś c i e  do s k u ­
t k u  w i e c u  p o l s k i e g o .

Na **azie trudno stwierdzić, czy . kto i 
wiele zaczerpnął z funduszu dyspozycyjnego 
>narodniho sekretariatu* w Polskiej Ostra­
wie, lecz mamy nadzieję, że po czasie i r a  to 
tło skierujemy skioptikon. Czeski wiec byl 
w y ł ą c z n i e  n a r o d o w y ,  zwołany i obsłu­
żony przez znanych p o l a k o ż e r c ó w .  Wiec 
ten był wrzekomc skierowany przeciw ma­
gistrackim Niemcom, w istocie miał wyraz 
polakożerczy, jak  to stwieraza ich w k a s r . y  
organ »Ostravsky Dennik* z d. 14 czerwca. 
Tak więc d l a  m i ł o ś c i  c z e s k i c h  s z o w i ­
n i s t ó w  w y r z e k l i  s i ę  p o ! s c y  o b e r t o -  
w a r z y s z e  z w o ł r n e g o  p r z e z  s i e b i e  
w i e c  u, zblamowali śmiertelnie własnych kon-

4 JAN SZYMAŃSKI.

jeszcze o Reformie 
działalności naszych abstynentów.

(Odpowiedź prof. Dr B. Dybowskiemu.)

Co zaś do Stanów Zjednoczonych^ .poda­
jemy z tygodnika »Czystość« następującą 
wiadomość: »Od 26 do 28 lutego przez trzy 
dni wszystkie szynki w Saint Louis, mieście 
liczącem 760.000 mieszkańców, byłj zamknię­
te, ponieważ 26 i 27 były wybory a 28 nie­
dziela, a w takim dniu w całym stanie Mis­
souri szynki muszą być podług ustawy zam­
knięte. Bójek nie było. Aresztowanych za piT 
jaństwo (a więc takich pijaków, co potrafili 
»sobie radzić*) było 26 lutego 11, 27 także 
11 a 28 — 2. Gdy szynki są otwarte dzieje 
się inaczej, ubiegłego tygodnia w piątek by­
ło 66 aresztowań za pijaństwo, w sobotę 
116 a w niedzielę (szynki zamknięte), ani 
jednego!*. »Czyż nie warto — dodaje re- 
dakeya >Czystuści« — aby i u nas w nie­
dziele i święta sprzedaż napojów alkoholo­
wych była zakazaną?* Czyż nie warto — 
dodajmy od siebie — aby kierownicy »E- 
leuteryi* zmienili swoje zdanie , pod tym 
względem?!... i zrozumieli, że sprawa ta w ła­
ś n i e  dla idei abstynencyi ma doniosłe zna­
czenie?!... W arto zastanowić się!...

Praktyczni Amerykanie mają specyalną 
»Ligę Narodową dla walki z szynkami*, o 
jej energii, o skuteczności działania świad­
czy, że Liga w ciągu r  1908 zamykała dzien­
nie przeciętnie około 30 szynków w różnych 
Stanach.

Zupełnie więc bezpodstawnie powoływał 
się prof. D. na Rosyę i Amerykę, aby udo­
wodnić, że sprawa ta ma »bardzo podrzędną 
wartość*.

Ze i u nas rezultaty podobnej ustawy by­
łyby zbawienne, wskazują choćby dwa fakty

zaobserwowane w Krakowie: 1) w » Głosie 
Narodu* z dnia 16 września 1907 czytamy 
notatkę krouikarską:

» S p o k o j n a  n o c  Z powodu żydow­
skiego sądnego dnia wszystkie szynki by­
ły zamknięte. W mieście panował naj­
przykładniejszy spokój i przez całą noc 
nie było ani jednego aresztowania lub do­
prowadzenia do policyi*.

2) W czasie pierwszych powszechnych 
wyborów do parlamentu w roku 1907 w 
Kiakowie, z rozporządzenia władz w szyat- 
k ie  szynki były zamknięte przez cały 
dzień, to też me było a n i  j e d n e j  b ó j ­
ki ,  a n i  j e d n e g o  p o r a n i e n i a .
I do walki o taką ustawę, zwycięskie 

przeprowadzenie której dałoby Eleuteryi wiel­
ką siłę jnoralną w najszerszych masach — 
kierownicy jej nie przywiązują żadnej wagi, 
bo to  a k c y a  n i e e l e u t e  r y c k a  !

W broszurze swej n a d m i e n i ł e m  mi  
m o c h o d ePb Eleuterya zaniedbała zakła­
danie gospód bezalkoholowych. Prof. D. odpo­
wiada że flpiRerya »dwa razy zakładała we 
Lwowie taktó gospody n a  m a » ą  s k a l e ,  
lecz te irtrzyrij* si(i me mogły*. Godzi się 
w takim razie zapytać się, czyją jest winą, 
że źle prowadzane — upadły

Na tem Uz. t»utor kończy krytykę mojej 
broszury, oświad?zaj4U _ odpowiedział na 
wszystkie zawarta w u,eJ zarzuty. 1 ak je ­
dnak, jak  to już zaznaczyliśmy, niej  es Nic 
bowiem Pr. D nie pJówi o twierdzeniu mo- 
jem, że, wielkim błędem w działalności Eleu- 
teryi jest zupełny br?k jej, jako organizacjo 
abstynentów w życiu politycznem kraju. Na 
sprawę tę położyłem * w broszurze s z c z e ­
g ó l n y  nacisk — omo^itórn J4 wpnost, nie 
unikając drażliwości...: C^emu więc Pr. n nie 
pozostawiający bez odpowiedzi malutkiej u- 
wagi o gospodach bezalkoholowych zu­
pełnie przemilcza sprawę tak  ważną, co v» ię- 
cej, oświadcza jeszcze, że\na w s z y s t k i e

moje zarzuty odpowiedział? Czemu też nic 
nie wspomina o poruszonej przezemnie kwes- 
tyi propinacyi ? To przecie ważniejsze i wię­
cej odnosi się do tematu poruszonych spraw, 
niż roztrząsanie przez Pr. D. pytania, czy 
Eleuteryę wolno krytykować nie należącym 
do niej ?

Czytając odpowiedź prof. D. spodziewali­
śmy się znaleźć przynajmniej jakieś wska­
zówki, że Eleuterya choć coś — prócz mó­
wienia i pisania — robiła z wiarą w celo­
wość swej roboty, ale odpowiedź ta  jeszcze 
bardziej utwierdza nas w przekonaniu, że 
n ic  — nic prócz szerokiego rozwodzenia się 
w słowie i piśmie o konieczności zupełnej 
wstrzemięźliwości. Eleuterya tylko taką pro­
pagandę uważa za cel jedynie godny jej wy­
siłków — za alfę i omegę swoich zadań.

Doprawdy! Czcig. Autorowi »odpowiedzi« 
należy się prawdziwa wdzięczność, że tak  sta­
nowczo wypowiedział się pod tym względem! 
Wiemy więc już, że mamy do czynienia z 
teoretykami i doktrynerami!

Nic więc dziwnego, że realne przedsię­
wzięcia nie udają się Eleuteryi — u d a ć  s i ę  
b o w i e m  n i e  m ogą. Brak wiary w celo­
wość czynów — puzbawia czyny te siły, za­
bijając rozpęd i energię.

Jeżeli tak obszernie rozpisaliśmy się o 
dotychczasowych brakach w działalności na­
szych abstynentów — to tylko dlatego, że 
gorąco pragniemy, aby Towarzystwo to czem- 
prędzej zeszło z błędnej drogi teoretycznych 
tylko nawoływań do trzeźwości. Bo idąc w y- 
ł ą c z n i e  tą  drogą będzie jeno czas i siły 
marnować, sprawy walki z pijaństwem ani 
o źdźbło nie posunie, popularności swym ha­
słom nie wyrobi. Każdy rozumny człowiek, 
pragnie, aby trzeźwość zupełna jaknajprę- 
dzej powszechnie zapanowała. Sama ona je ­
dnak nie zjawi się, same nawoływania — na­
wet bardzo gromkie — nie sprowadzą jej...

Wobec jawnie przyznanej niechęci do czyn­
nej, wszoclistronnej walki z pijaństwem, wo-

Do podróży farby, waiizy. troki, paski, 
pledy i necessery

bec zupełnego braku wiary w skuteczność 
podobnej waiki — j a k i e  m o g ą  m i e ć  z n a ­
c z e n i e  s ł o w a  prof. D.: »Nieeh tylko idea 
abstynencyi znąjdzie grunt wśród klasy ro­
botniczej i wśród włościaństwa — szynki i 
karczmy znikną z horyzontu s a m e  p r z e z  
s i ę  b e z  n a k a z ó w  i w i e c ó w * .  — Te wła­
śnie słowa są znakomitym przykładem d o- 
k t r y n  e r s t w a ,  panującego wśród kierowni­
ków Eleuteryi. W praktyce życiowej rzecz 
ma się odwrotnie. Złudzeniem niedopuszczal- 
nem u ludzi, mających walczyć z pijaństwem, 
jest przypuszczanie, że za pomocą broszurek 
i odczytów da się wprowadzić wśród mas 
ideą zupełnej wstrzemięźliwości. Wyobraźmy 
sobie przez chwile, że Eleuterya posiada rze­
czywiście 5000 c z y n n y c h  członków-agita- 
torów. Wyobraźmy to sobie przez cnwilę, to 
i w takim razie jakąż oni są znikomą gar­
stką wobec trzydziestu kilku tysięcy rodzin 
szynkarskich naszego kraju, wobec idących z 
nimi wytwórców alkoholu, całej armii pośr^ 
dników, kupców i t. d, wreszcie po ich też 
stronie znajduje się »interes« państwa. Wobec 
tego wszystkiego kierujący Eleuteryą n i e 
m a j ą  w p r o s t  p r a w a  lekceważąco odnosić 
się do pomocy Ogółu w walce z pijaństwem.

Jeżeli abstyneneya w Finlaudy:, w Nor­
wegii, w Stanach Zjednoczonych święci tryum­
fy — to nie dlatego, że jak  twierdzi prof. D. 
»w krajach tych r o z u m  i mi ł o ś ć  k r a j u  
wzięły przewagę nad g ł u p o t ą * ,  ale d l a ­
t e g o  t y l k o ,  ż e  a b s t y n e n c i  t a m t e j s i  
rozumnie d z i a ł a l i ;  zaczynając od pracy ele­
mentarnej, podstawowej, że nie zaniedbywali 
żadnych godziwych środków w walce z pi­
jaństwem. Abstynenci tamtejsi nie gardzili 
»popularnością wśród tłumu*, ale ją  sobie 
rzetelną pracą zdobywali, bo walczyli o szko­
ły i w tych szkołach nauczali, bo walczyli o 
ustawy i nad przestrzeganiem tych ustaw 
pilnie czuwali, bo pracując i walęfąc, przy­
ciągali do swych szeregów 1 u d z i“ c z,y n u, 
bo nie zasklepiali sią w jednym systemie, ałe

próbowali i doświadczali rozmaitych — bo 
b y l i  l u d ź m i  czy r.u , c o d z i e n n e j  w a l k i  
i c o d z i e n n e j  p r a c y ,  a nie fantastami, ocze­
kującymi z zalożonemi rękami, rychłoli po­
wszechna trzeźwość jak  manna sama z nie­
ba spadnie?

Stopień pijaństwa w danym kraju nie mo­
że być skalą i probierzem s t o p n i a  p a t r y o -  
t y z m u  ogółu, jak  tego chce prof. D .— jest 
on raczej skalą i probierzem czegc innego: 
s t o p n i a  r o z u m u ,  e n e r g i i  i p o ś w ię c e ­
n ia  tych, co wałcza z pijaństwem co stają 
na czele ruchu abstynenckiego. Jeżeli absty­
nenci dobrze walczą z pijaństwem — ono 
musi się zmniejszać. Jeżeli, jak  u nas dzieje 
sie odwrotnie — lepiej o stopniu patryoty- 
zrnu i rozumu ogółu nie mówić — bo to 
niemu nic do rzeczy. Bo winnymi są wtedy 
kierujący ruchem trzeźwości, zaskorupiali w 
mrzonkach teory: i doktrynerstwa.

Aby ziarna posiewu trzeźwości nie mar­
niały — trzeba nad rolą pracować, do przy­
jęcia zbawczych ziarn przysposabiać. Nato­
miast kierownicy naszego ruchu trzeźwości 
vi Galicyi odrzucają wszelka pracę przygoto­
wawczą, nazywając ją  s tra ta  czasu lub ko- 
medyą.

Złudnemi są więc wasze nadzieje co do 
plon ów. Siejecie na wiatr! Samiście już raz 
publicznie orzyznali, że z szeregów waszych 
uciekło wielu ludyi czynnych, że »posz! i  
oni  t a m,  g d z i e  w r e  p r a c a  t wó r c z a ! *  
Ale kto i co przeszkodziło wam, kierowni­
kom ruchu trzeźwości uczynić z pracy swej — 
p r a c ę  t w ó r c z ą ? !

Guy się chce przeprowadzić poDrawę ogó­
łu, jogo moralności — nie wystarczą same 
biadania i teoretyczne rozprawiania, na nic 
się nie zda zaczynanie pracy od pięknych 
wieżjczek — bo przeuewszystkiem myśleć 
należy o zakładaniu fundamentów: o nau­
czaniu dziecit . o przestrzeganiu istniejącej 
ustawy, o walce o zmniejszenie ilości dn! 
wyszynku. Trzeba konieczuie brać czynny

B. W IE R Z E J S K I
Kraków, Łynek, róg1 nlloy Floriańskiej.
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fratów gruszowskich, a w chęci zaszkodze­
nia w opinii narodowcom polskim p o d k  o-  
p a l i  w ł a s n ą  p o w a g ę  r a z  n a  z a w s z e  
w t e j  g m i n i e .  Gdyby czescy socyaliści mie­
li iLinżo w tym dniu wiec własny, da­
ło by się ustępstwo wyrozumieć, usprawie­
dliwić, a tak godzi się zapytać stylem >Na 
przodu*: >Kto t a m  w O s t r a w i e  w z i ą ł  
w ł a p ę ?  — Ale obertowarzysze w konse- 
kwencyi paktu poszli tak  daleko, że odma­
wiali gdzie mogli i nawracali z drogi, byle 
u d a r e m n i ć  w i e c  p o l s k i ,  w dowód cze­
go załączam dosłowną kopię listu Dr M u­
szyńskiej z daty 11/VI 1909 na ręce przewo­
dniczącej organizacyi socyalistycznych kobiet 
w Gruszo wie. O legalizowane odpisy już się 
postarano.

Treść tego listu jest następująca:
<Szanowna Towarzyszko! .Wczoraj na po­

siedzeniu kom itetu obwodowego uchwalono 
w Ostrawie, źe n a s z a  p a r t y a  udziału w 
wiecu zwołanym przez narodowych demokra­
tów n i e  w e ź m i e .  Nie przyjedzie ani Da­
szyński ani Kunicki. Dlatego proszę odpo- 
wiedźcie mi zaraz telegraficznie, czy możecie 
zwołać poufne zgromadzenie kobiet do Frucht- 
bandlera to przyjadę i będę przemawiała.

>Na wiecu przemawiać nie mogę, bo taka 
je st u c h w a ł a .  Kobiety, k tóre pójdą na wiec, 
t r z e b a  w r a c a ć ,  że mamy własne zgroma­
dzenie u Fruchthandlera. Czekam zaraz wia­
domości, bo inaczej pojadę na inne zgroma­
dzenie. Z pozdrowieniem D. Kłuszyń3ka 11/6 
1909*.

Pominąwszy już błędy językowe, sprosto­
wać tu  należy, że partya narodowo-demo- 
Kratyczna w tych stronach n ie  i s t n i e j e ,  
że właściwie ma się tu do czynienia z t. zw. 
narodowcami i socyalistami.

O c z y w i ś c i e  w i e  c p o d  g o ł e m  ni e -  
b b m  p r z y s z e d ł  do  s k u t k u  w b r e w  
d y k t a t u r z e  o b e r  t o  w a r z y s z y i w y ­
p a d ł  pod  k a ż d y m  w z g l ę d e m  ś w i e ­
t n i e .  Przewodniczącym obrano jednego 
gru3zowskich socyalistów, który we wstęp- 
nem przemówieniu wyraził żal i oburzenie, 
pod adresem przywódców P, P. S. D. Na re­
ferenta uproszono p. prof. M a g i e r ę ,  K tó ­
rego gorące przemówienie przerywano li 
cznymi oklaskami. Mówca wyświetlił potrze­
bę Daru grunwaldzkiego, sięgnął do dziejów 
i zaznaczył polskość Śląska i wkońcu na­
piętnował odszczepieńców narodowych tak 
dobitnie i przekonywująco, jak  tego w tych 
stronach nie słyszano.

Kierownik szkoły polskiej w Polskiej G- 
strawie p. W ł o d e k  skonstatował szereg 
ciężkich krzywd, jakich doznaje ludność poi 
sha za strony »bratniego« narodu. Wywoay 
swoje cytował z d z i e n n i k ó w  c z e s k i c h ,  
k tóre trzymał w ręku.

Nauczyciel z Polskiej Ostrawy p. S w i e -  
ż e w s k i  napiętnował zdradę narodową ober- 
towarzyszy i zachęcił do dalszej pracy soli­
darnej, bez oglądania się na jakąkolwiek po­
moc z ich strony.

Przemówili również wysłani na zwiady 
ąjenci czerwonej partyi pp. Stec i Serwatka. 
Pierwszy zwalił całą winę na'»Kapitał<, dru­
gi na >szowinistów czeskich*. Chcieli wido­
cznie coś powiedzieć i w|rczultaciej— nic nie 
powiedzieli. Ani jeden poklask, mimo poka­
źnej liczby towarzyszy—to przecież przykre.

Po zagajeniu wiecu polski chór śpiewa­
cki z/Morawskiej Ostrawy pod kierownictwem 
Słowika odśpiewał »Jeszcze Polska* i »Z dy­
mem pożaru*, poczem połowa obecnych ro­
zeszła się do domów, reszta poszła na pol­
ski koncert ogrodowy, wspólnie urządzony.

Jeśli można wierzyć słowom zapytywa­
nych komisarzy rządowych, w obecności 
wielu osób, to na wiecu polskim było 4.000 
na czeskim 3000 uczestników. A tych to pa­
nów nie można posądzać o wyjątkową ży­
czliwość dla Polaków. „Ostrawsky Dennik" 
wydrukował nazajutrz 5000 Czechów a tyl­
ko 700 Polaków. Krótkie a charakterysty­
czne.

A coby się było stało, gdyby wiec polski 
pod gułem niebem nie był przyszedł do sku­
tk u ? !

Nie należy w tej chwili o tern mówić, 
jak  długo nie rozpoczęto budowy gmachu i 
nie należy z góry przesądzać przed mającem 
nastąpić rozstrzygnięciem w Opawie 27 bm.

T o t y l K o  m o ż n a  i m u s i  s i ę  p o ­
w i e d z i e ć ,  ż e  g d y b y  s i ę  w i e c  n i e  o d ­
by ł, j a k  t e g o  w y r a ź n i e  p r a g n ę l i  
o b e r t o w a r z y s z e ,  czeska s z k o ł a  m i m o  
w s z y s t k o  d o c z e k a ł a b y  s i ę  r y c h l e j  
u g m i n n i e n i a  a Po la cy p  o cz ek  al i b y 
r o k  j e s z c z e ,  m o ż e  n a w e t  d ł u ż e j ,  i l e  
że g m a c h  n o w y  z a j ę ł y b y  d z i e c i  c z e ­
s k i e .  X

KRETA .
Na wulkanie bałkańskim znów się zako­

tłowało. Tym razem przysparza nowych kło­
potów dypiomacyi wyspa Kreta — oddawna 
kość niezgody pomiędzy Turcyą a Grecyą. 
Sprawa kreteńska jest jedną z najstarszych, 
k tórą słabnące i rozpadąjące się państwo 
ottomańskie pozostawiło do rozstrzygnięcia 
mocarstwom europejskim. Krętą też zajmuje 
się polityka europejska już blisko całe stu­
lecie, nie mogąc osiągnąć żadnego poważne­
go rezultatu.

W 1826 r., na drugim zjednoczonym kon­
gresie greckich patryotów w Epidauris, po­
stanowiono włączyć Kretę do tego obszaru 
ziem, dla którego patryoci ci domagali się 
wolności i jednolitego ustawodawstwa. W 
cztery lata później na konferencyi londyń­
skiej zapomniano włączyć Kretę do nowej, 
niezawisłej Grecyi. .jedyną przyczyną tego 
>zapomnienia< był wówczas w^ływ angiel­
ski. Pierwszy kandydat na królewski tron 
grecki, Leopold, książę saskokoburoki, pó­
źniejszy" król belgijski, odmówił przyjęcia ko­
rony greckiej, ponieważ Kreta zamiast być 
wcielona do niezawisłej Grecyi, została uzna­
na za ósmy wilajet europejskiej Turcyi. Od 
tego czasu niepokoje i powstania na tej pię­
knej wyspie nigdy nie ustawały.

W 1868 r. nadała Porta Kreteńczykom 
pewnego rodzaju konstytucyę, spodziewając 
się, że w ten sposób osłabi ich aspiracye he- 
leńskie Sztuka ta  jednak nie udała się. Po 
klęskach tureckich pod Plewną i kongresie 
berlińskim, musiał sułtan zgodzić sit; na no­
we, bardzo nawet liberalne koncesye ava nie­
spokojnej wyspy. Znane są one w historyf 
pod nazwą »pokoju w Aleppo*.

Ale i te koncesye nie ustaliły losu wy­
spy. Na wiadomość o rzeziach Ormian w Tur­
cyi azyatyckiej i europejskiej, powstali chrze­
ścijańscy Kreteńczycy z bronią w ręku, żą­
dając wcielenia ich do Grecyi. Po wojnie te- 
ssalskioj w r. 1857 i pogromie Grecyi otrzy­
mała Kreta międzynarodową załogę i »auto­
nomię*, na której proklamowanie pozwoliły 
KreteńczyKom cztery opiekuńcze mocarstwa.

Sytuacyę obecną zaostrzyło właśnie po­
stanowione jakoby wycofanie z Krety mie­
szanego korpusu europejskiego, co miało już 
nastąpić w liptu. Nie ulega wątpliwości że 
zamiar ten istniał, podtrzymywany przez Gre- 
cyę i jej protektorów, którzy chcieli tę chwi­
lę wyzyskać dla przeprowadzenia a n e k s y  i 
w y s p y  do Grecyi. Przeciwko temu je­
dnakże, jak wiemy z telegramów, za­
p r o t e s t o w a ł a  z całą stanowczością 
Turcya, która nawet chwyciła się g r o ­
ź b y  w o j e n n e j ,  mobilizując swą flotę. Per­
spektywa, że po aneksyi Bośni przyjdzie ko­
lej na aneksyę Krety wywołała ogromne 
wzburzenie w kołach młodotureckicb. Wielki 
wezyr Hilmi pasza interviewowany przez 
współpracownika »Stambouru«, oświadczył, 
że r z ą d  o t t o m a ń s k i  n i e  z g o d z i  s i ę  
n i g d y  n a  ż a d e n  n o w y  z a m a c h  n a  ca ­
ł o ś ć  p a ń s t w a * .  Turecki marszałek Muk- 
dar basza, który przybył do Paryża, aby no­
tyfikować oficya.nie wstąpienie na tron Ma­
hometa V-go, wyraził się wobec współpra­
cownika >Matin’a«, źe T u r c y a  p o d  ż a ­
d n y m  w a r u n k i e m  n i e  z r e z y g n u j e  z 
p r a w  do  K r e t y .  Turecka Izba posłów jest 
stanowczo zdecydowana obstawać przy tem

stanowisku, n a w e t  g d y b y  ' p i z y s z i o  
c h w j c i ć  z a  b r o ń .

Stanowcza postawa Turcyi, k tóra według 
ostatnich telegramów, postanowiła p o s ł a ć  
n a  K r e t ę  s w ą  e s k a S r ę ,  wywołała silne 
naprężenie pomiędzj państwami, cak, źe po 
zażegnanej niedawno zawierusze bałkańskiej 
powstało w i d m o n o w e j  w o j n y :  turecko 
greckiej. Telegramy pizyniosły nawet nie­
potwierdzoną dotychczas wiadomość o k r  w a  
w em  s t a r c i u  m i ę d z y  G r e k  a m i  a w o j ­
s k i e m  t u r e c k i e m  w wilajecie Brussa.

Tych wojennych pogłosek nie należy je 
dnak przyjmować zbyt poważnie — jakkol­
wiek sytuacya jest dość krytyczną... Jest 
ona jednak całkowicie zależną od stanowi­
ska mocarstw. Onegdąjsze i wczorajsze te­
legramy przyniosły nawet wiadomość, źe An­
glia i inne mocarstwa postanowiły korpusu 
międzynarodowego z Krety nie wycofywać — 
a w ten sposób aspiracye greckie do tej wy­
spy i groźby tuceckie pozostałyby w zawie­
szeniu — wobec utrzymania status quo. — 
Ostatnie depesze jednakże zaprzecząją tym 
wiadomościom. Biuro Reutera mianowicie 
donosi, źe onegdąjsze doniesienie biura, ja­
koby obecnie międzynarodowe wojska z Kre­
ty nie miały być wycofane, polega na nie­
porozumieniu. Miało być powiedziane, że 
w s z y s t k i e  m i ę d z y n a r o d o w e  w o j s k a  
bę dą  w y c o f a  ne. ?

Gdyby istotnie decyzya mocarstw co do 
wycofania ityusk z Krety była nieodwołalną, 
sytuacya mogłaby stać się bardzo groźną. 
Nie ulega jednak wątpliwości, że mocarstwa 
uczynią wszystko, aby nie dopuścić do wy- 
Duchu wojny Dałkańskiej, która mogłaby 
stać się iskrą, groźną dla pokoju europej­
skiego. A w tym celu mają tak  prosty spo­
sób, jak  utrzymanie status quo na Krecie.

udział w walce politycznej, bo tylko wtedy 
znąjdzle się posłuch wśród ciał prawodaw­
czych, wśród władz wykonawczych. Nie bę­
dzie wtedy mogło być nawet mowy, aby bez 
udziału organizacyi abstynentów, bez wysłu­
chania ich zdania nawet — zabierano się do 
załatwienia sprawy propinacyi i wszystkich 
doniosłych spraw z nią ściśle związanych.

Błędem wprost nie do darowania jest ze 
strony kierujących »Eleuteryą« poczytywa­
nie za stratę czasu zajmowanie się realnymi 
postulatami, odwracanie się z pogardą od 
•gółu, gdy ten chce p o p r a w y  stosunków pa­
nujących. Obowiązkiem ich jest całą siłą po­
magać ogółowi w takiej chwili, a nie ogła­
szać — że te dążenia »nie mają żadnego po­
ważniejszego znaczenia*.

1 nie czuję się wcale odosobnionym, gdy 
tak  mówię. Wszędzie, gdzie walka z pijań­
stwem wydaje pomyślne rezultaty tak  myślą, 
t a k  c z y n i ą .  Dr Helenius mówi: „Myliłby 
się ten, ktoby sądził, źe samo uświadomie­
nie i przykład abstynentów wystarcza, aby 
stanąć u celu; dążenia towarzystw wstrze­
mięźliwości nie mogą pozostać w oczach 
społeczeństwa na zawsze t y l k o  i d e a I n e m i, 
s z l a c h e t n e m i  u t o p i a m i * .

I  u nas głosy podobne odzywały się i od­
zywają.

P . Józef Beck pisał w r. 1906 w o r g a i i i e  
E l e u t e r y i .  „Działalność abstynentów będzie 
o t y l e s k u t e c z n ą o i l e  o p r z e s i ą  o s z e ­
r o k i e  ma s y .  Opierając się, jak  dotychczas, 
na członkach (Eleuteryi), n ie  d o p i ę l i b y ś ­
my  c e l u  j e s z c z e  b a r d z o  i bardzo długo. 
Jeżeli w większych ceutrach może się zna­
leźć pewna, nawet znaczna ilość zwolenni­
ków zupełnej abstynencyi, to bardzo tylko 
niewielu prozelitów dostarczyć może mia­
steczko i wieś, natomiast bardzo liczne za­
stępy ludzi znajdziemy takich, którzy... z całą 
gorącością poprą usiłowania ku szerzeniu 
Wstrzemięźliwości, nie dadzą dzieciom swym

ani kropli alkoholu, nikogo do picia nama­
wiać nie będą. D o p i e r o  o p a r ł s z y  r u c h  
n a  l i c z n y c h  r z e s z a c h ,  będziemy mogli 
dążyć do reformy stosunKów alKoholownych 
w drodze ustawodawczej, c z y l i  do  w ł a ś ­
c i we j ,  jedynie r e a l n e j  p r a c y  na polu 
zwalczania alkoholizmu. W tym celu absty­
nenci m u s z ą  z j e d n y w a ć  s o b i e  z w o ­
l e  n i  kó  w wyzwolenia ludzkości od jarzma 
alkoholu.11

Niestety ten głos rozumny przebrzmiał 
bez echa i kierownicy Eleuteryi poszli w kie­
runku wręcz przeciwnym. Jeżeli zaś ktoś 
ośmiela się wytknąć ten błąd — naraża się 
na zarzuty, że propaguje umiarkowane picie, 
źe chce, aby ideę trzeźwości szerzono za po­
mocą gwałtów!

W trzy tygodnie po ukazaniu się mojej 
troszury odbył się w Gnieźnie zjazd delega­
tów towarzystw zupełnej wstrzemięźliwości 
w zaborze pruskim. Prezes związku tych 
towarzystw^ Dr Gantkovrski »przestrzegał *), 
na podstawie doświadczeń przed forsowaniem 
ruchu wstrzemięźliwości. A l k o h o l i z m  — 
mó\\ on — za j e d n y m  z a m a c h e m  u s u ­
n ą ć  s i ę  n i e  da. A b s t y n e n c i  n i e  p o ­
w i n n i  o d g r a n i c z a ć  s i ę  od i n n y c h  
m u  r e m  c h i ń s k i m ,  b y ł o  t y  t o  p o s t ę ­
p o w a n i e m  z g r u n t u  f a ł s z y w e m .  C z y ­
n i ą c  t a k  s t a l i b y  s i ę  on i  k l i k ą  l u d z i  
n i e  w y w i e r a j ą c y c h  n a o t o c z e n i e  ża­
d n e g o  w p ł y w u " .

Kierownicy Eleuteryi, uważający za stratę 
czasu zajmowanie się czynną walką z pijań­
stwem, odwracający się pogardliwie od szla­
chetnych porywów ogółu, w chwili, góy on 
pragnie tej walki — s t a j ą  s i ę  w ł a ś n i e  
t a k ą  k l i k ą ,  oyć może, bardzo szacowną 
teoretycznie, najzupełniej jednak niezdolną 
do wywarcia jakiegokolwiek wpływu na spo­
łeczeństwo.

*) Cytuję z Nr. 64 Miesięcznika dla popierania 
ruchu wstrzemięźliwości, orgaau tego związku.

Sytuacya polityczna.
Dyskusya w  Kole polskiem.

W dalszym ciągu wczorajczej dyskusyi 
poseł Ł a z a r s k i  krytykował ostro bośnia­
cki Dank agrarny.

Poseł G e r m a n  polemizował z onegdaj- 
szymi wywodami posła S t a p i ń s k i e g o  — 
twierdząc, że z historyi wiemy, że s ł o w i a n -  
s k i e j  j e d n o ś c i  n i e  był o ,  a Polacy mo­
gą prowadzić tylko taką politykę, j a k a  i m 
c o ś  d o b r e g o  p r z y n i e ś ć  może .  Więk­
szość w parlamencie stworzymy, ale bądźmy 
przecLewszystkiem sami solidarni.

Poseł P a s t o r ,  przypominając historyę 
starego Koła, podnosi, że dzisiejsze Koło nie 
ma tego wpływu, bo na zewnątrz widać już 
rozdwojenie. Za przykład stawia inne stron­
nictwa, które na zewnątrz występują zupeł­
nie solidarnie. Zarzut czyni, że członkowie 
prezydyum działają na własną rękę, apeluje 
do solidarnego działania. Narzeka na prasę, 
która ją trzy  ludność w kraju. Potępia ostro 
>Ojczyznę< za jej jątrzącą działalność.

Poseł Ś r e d n i a w s k i  odpiera zarzut po­
sła Battaglii co do dążenia ku obaleniu obe­
cnego gabinetu. Udowadnia, ż« w stronnictwie 
chrześcijański! społecznym posłowie rozmaicie 
głosują. Porusza następnie walkę w prasie i 
dowodzi, że były starania, aby walkę ucunąć, 
ale wszechpolska >Ujcżyzna» walczy w ten 
sposób, iż uniemożliwia innym spokój.

Poseł L o e w e n s t e i n  udowaaniał potrze­
bę polityki, takiej, Jaką się dziś prowadzi. 
Unii rozchodzi się o obalenie rządu Biener- 
tha, kwestya banku agrarnego zaś nie była 
dostatecznym do tego powodem. Udowadnia 
brak korzyści złączenia się z Unią słowiań­
ską, z k tórą i tak  większości stworzyć nie 
można bez Niemców, twierdząc, źe cośmy 
zdobyli, to tylko przez Niemców.

Poseł D ę b s k i  ubolewał nad a b s e n t o -  
w a ' n i e m się stronnictwa luaowego przy gło­
sowaniu i zwalczał sojusz z Unią słowiańską.

Dyskusya budżetowa w Izbie.
W Izbie posłów toczyły się wczoraj w 

dalszym ciągu rozprawy przy drugiem czyta­
niu budżetu.

Pos. Dr G ł ą b i ń s k i  zaznaczywszy, że 
rozdział Izby na dwa wielkie obozy, jaki do­
konał się od wiosny, szkodzi interesowi ca­
łego państwa, wszystkich ludów i ogranicza 
konstytucyjne życie, oświadczył, źe Koło pol­
skie trw a przy zapatrywaniu, źe w Aastryi 
w c a l e  n i e  m o ż n a  p r o w a d z i ć  a n t y n a -  
r o d o w e j  p o l i t y k i  czy t o  p r z e c i w k o  
N i e m c o m ,  c z y  t e ż  p i z e c i w k  o S ł o ­
w i a n o m  i źe  n a r o d o w e  z b l i ż e n i e  
m o ż e  p r z y j  ś ć  do s k u t k u  j e d y n i e  w 
d r o d z e  k o m p r o m i s u  i w z a j e m n y c h  
u s t ę p s t w .  (Oklaski). W tym duchu też 
prowadziło Koło polskie zawsze politykę. 
Pos. Praszek jest z u p e ł n i e  b ł ę d n i e  p o ­
i n f o r m o w a n y ,  Jeżeli występuje przeciwko 
Polakom z p o g r ó ż k a m i  i sądzi, że w ten 
sposób zdoła nakłonić klub do innej polity­
ki, aniżeli do tej, k tóra w danych okoliczno­
ściach odpowiada naszym narodowym inte­
resom i p o l i t y c z n y m  z a s a d o m .  (Okla­
ski na ławach polskich).

Omawiając następnie stanowisko posła 
Kramarza względem Polaków w zaborze ro­
syjskim, oświadcza pos. Głąbiński, że nie 
może on sobie uzurpować prawa, by wycią­
gać z tbgo jakiekolwiek k o n s e k w e n e y e  
co do naszej polityki w Austryi. Nie może 
też sobie uzurpować prawa rzucania na nas 
rozmaitych p o d e j r z e ń .  Musimy się z całą 
stanowczością przeciwko temu zastrzedz, 
by pos. Kramarz m i e s z a ł  s i ę  w n a s z t  
n a r o d o w e  s p r a w y  i w w e w n ę t r z n e  
k w e s t y e  G a l i c y  i. (Oklaski na ławach 
polskich).

Trudno od nas żądać, byśmy szli ze stron­
nictwami, które nie postawiły żadnego po­
zytywnego programu, a mąją tylko negaty­
wny program, zwrócony przeciwko rządowi. 
Wkońcu musimy także przyznać, że hasło 
„precz z Bienerthein" nie musi był dla nas 
koniecznie przekonywującem, dopói :i nie wi­
dzimy, ża rząd bar. Bienertha, rządzi przeci­
wko naszym zasadom, przeciwko narodom w 
w tem państwie.

Mówca apeluje do rządu, by użył wszyst­
kich sił, aby z b l i ż e n i e  l u d ó w  przyszio 
do skutku, aby na podstawie ułożonego pro­

gramu utworzyć w i ę k s z o ś ć  g o t o w ą  do 
p r  a cy.

B u d ż e t  m u s i  b y ć  u c h w a l o n y  pań- 
£ t  w|u, aby mu zapewnić minimum  egzysten- 
cyi.

Pos. D a s z y ń s k i  polemizował z posłem 
Kramarzem, zwalcząjąc propagowany przez 
niego neoslawizm. Czeinża je st on bowiem, 
jak  nie odświeżeniem rosyjskiej reakcyi przez 
fikcyę tzw. słowiańskiej solidarności? .jssi 
ona fikcyą, ponieważ rząd rosyjski i rosyj 
ska reakeya wcale nie czują po słowiańsku 
i ponieważ rząd rosyjski właśnie teraz w o- 
sobach cara, Stołypina i Izwoiskiego ma na 
wodach finlandzkich schadzkę ż Wilhelmem 
II, ponieważ politykę rosyjską dziś, wczorąj 
i onegdaj zawsze dyktuje Berlin — ponie­
waż po bUwie pod Cuszimą Wilhelm II miał 
odwagę nazwać się jedynym przyjacielem 
Rosyi i wykazie swój smutek z powodu po- 
gromow Rosyi. Więc jeżeli mówicie, że rosyj­
ska polityka je st kursem słowiańsKim, to jest 
to kłam stwem ! Ten caryzin tu w zachodniej 
Europie postawić powinniśmy pod pręgierz!

Mówca wskazuje wreszcie na zamknięcie 
szkół Macierzj szkolnej w Królestwie, na o- 
brabowanie prawa wyborczego w zachodnich 
guberniach Rosyi i na odcięcie Chełmszczyzny. 
Tego wszystkiego p. Kramarz nie chce przy­
znać. Jest on prawdziwym adwokatem Rosyi.

Na tem posiedzenie skończono. Następne 
rozpoczęło się dziś o godz. 10 rano.

Dar grunwaldzki.
DarW dalszym ciągn subskrybowali na 

Grunwaldzki (na szkoły kresowe).
F. G i e 1 a, bu-m. m. Sanoka 500 K, Ga­

bryela M a ł a c h o w s k a  ze Lwowa 2000 K, 
Wacław M a ł a c h o w s k i  ze Lwowa 500 K, 
St, N i w i ń s k i  w Brzeżanach 100 K, Jan i 
Marya D o l i ń s c y  z Buska 275 K, J. Wej -  
j  ó w n a ze Lwowa 100 K, B i u r o  Z w. 
S t o  w. z a r ó b ,  we Lwowie 1500 K, S to  w. 
k u p c ó w  i m ł o d z i e ż y  h a n d l .  we Lwo­
wie. 1000 K, S ł u c h a c z e  I. r. t e o l o g i i  w 
Przemyślu lOu K, Al. N a j k o w s k i  w Łań­
cucie 12 K rocznie, Adam Z b r o ź e k  w Ro­
hatynie 100 K, G r o n o  n a u c z ,  i u c z n i o ­
w i e  k r a j .  ni ż .  S z k o ł y  r o l n .  w Miłoci- 
nie p. Rzeszów, 66 K 60 hal., Dr. M. M o r a ­
w s k i  z Mikuliniec 50 K, M. M. 30 K, Ar­
nold K o l i s c h e r  ze Lwowa 100 K, »Ele- 
k t r j c z n o s ć  we Lwowie 500 K, Franci­
szek i Zofia K a m i e ń s c y  z Łańcuta 250 K, 
Józef G r ó d e c k i ,  st. ofieyał pocztowy we 
Lwowie 50 K rocznie, Dr. F. K w i a t k o w ­
ski ,  dyr. gal. Kas. Oszcz. 600 K, Seweryno­
wie K ^ o g u l s c y  ze Lwowa 100 K, Zoila 
K i e r n f c k a  ze Lwowe 100 K, Leon D i hm  
200 K, W y d z. c e n t r. Tow. wzaj. urz. pryw. 
we Lwowie 109 K, Edmundowa S t a r z e ń -  
s k a  z Kołomyi 500 K, z tego 200 K gotó­
wką, JaKóo i Zofia K o b i e r z y ń s c y  ze 
Sambora 25 K, Piotr K a s p r z y c k i  ze Lwo­
wa 100 K, H. I l n i c k l  z Kołomyi 100 K, 
Dr O l s z e w s k a  z D. Tuzli w Bośni 250 K, 
inż. Ludwik B a r t k i e w i c z  za Stanisławo­
wa 500 K, S o d a l i c y a  p a ń  p o l s k i c h  we 
Lwowie 200 K, P r o f e s o r o w i e  P o l a c y  
filii gimnazyum w Stryju 1130 K, Maryano- 
stwo i Helena W o l d r  z y cli o w i g z  Droho­
bycza 100 K w

Karol H u p p e n t h a l  we Lwowie 100 K, 
Fr. O r z e c h o w s k i  z Sędziszowa po dvie 
korony miesięcznie do końca życia, G r o a o  
n a u c z ,  szkoły wjdz. żeń. im. król. Jadwigi 
w Stryju 500 K, A l u m n i  s e m. 1 w o w. ob. 
łac. I, II i III roku 1360 K, F u k c y o n a -  
r y u s z e  oddz .  k o n j t r o l i  d o c h o d ó w  
d y r e k c y i  k o l e j o w e j  w Stanisławowie 
1000 K, G r o n o  p r o f .  gi  m n a zy u m w No­
wym Targu 700 K, Józefa S k o l i m o w s k a  
500 K, G o s p o d a r z e  z Rzęsny polskibj 12 
K 10 hal., U c z n i o w i e  kl. V. gimnazyum 
niemieckiego we Lwowie 50 K, Marya T a r ­
n o w s k a  ze Lwowa 100 K, Dr Zygmunt 
S p a 1 k  e ze Lwowa 250 K, Romuald B o b i n  
ze Lwowa 200 K, Dr Paweł J a g l a r  z w Inns- 
brucku 100 Iv, Polsk. Tow. gimn. »Sokó ł «  
w Tarnowie 1000 K, Dr Ed, K a l e t a  ze 
Stryja 100C K, R a d a  po  w. w Czortkowie 
300 K, Stanisław W o ł k o w i c k i  z Dydio- 
wej 100 K, Towarzystwo »W s p ó l n o ś ć *  we 
Lwowie 50 K, A s y s t e n c i  k l i n i k i  p o ł o ­
ż n i c z o - g i n e k o l o g i c z n e j  we Lwowie 
100 K, St. W a n i c z e k  ze Lwowa 200 K, 
Bronisław i Zofia N o w i ń s c y  z Leżajska 
500 K, Maurycy Goldschlag-Gła ż o w s k i  ze 
Lwowa 100 K, G r o n o  n a u c z ,  szkoły żeń. 
św. Jadw. w Jarosławiu 200 K, Stanisława 
T a r n a w i e c k a  z Bykowiec 500 K, Człon­
kowie g r o r a  n a u c z .  I. gimnazyum w No­
wym Sączu 130C K.

Suma zdeklarowanych kwot na Dar Grun- 
waldzK. przekroczyła ju i  450.000 koron.

partya Dra Niecia, skoro wybrała dwóch za 
stępców, bo tutaj, jak  wiadomo, najmniej się 
kreśli.

A więc i wybory pierwszego koła są do­
brą przestrogą dla.Dra Jabłońskiego, aby na­
wa miasta kierował sprawiedliwie a nie u- 
względniał jedynie tylko życzeń D*1 Hochfel- 
da i żydów rzeszowskich, bo kto wie, co za 
sześć lat będzie.

Wybory teraźniejsze dały także sposo­
bność wypowiodzenia Dr Jabłońskiemu parę 
słów słusznej i bezstronnej krytyki dotych­
czasowej gospodarki miejskiej. Stało się to 
mianowicie na Drzedwyborczem zgromadzeniu, 
zwołanem w dniu 5 czerwca w sali Kasyn" 
przez komitet kliki magistrackiej. Wyp* 
wówczas z partyi przeciwnej wielu móv, 
i krytykując tc macosze traktowanie prą. 
siółków, przyłączonych przed sześciu laty • 
miasta, to znów roztrwonienie pieniędzy 
niepotrzebne wydatki, to znów zbytnie i 
woryzowanie magistratu, w którym re> t  
dzi Dr Hochfeld, przyparto partyę rządzącą 
ostro do muru. Na dobitek jeszcze, gdy Dr 
Krogulski w dłuższej przemowie wystąpił w 
obronie magistratu,-że wiele zrobił dla dobra 
miasta, zwłaszcza na polu szkolnem, wystąpił 
jeden z tutejszych katechetów, zdąje się nie 
ze względów politycznych ale faktycznych, i w 
mowie rzeczowej a spokojnej udowodnił, ż-j 
właśnie na tem polu najwięcej można zarzu­
cić dotychczasowym rządom magistrackim. 
Zarzucił więc między innymi i to całKien; 
słusznie, że miastó kupiło na szkołę szpital 
żydowski, gdzie stosunki hygieniczne w ie le  
pozostawiają do życzenia. Nawiasem wówiąc 
zroDiła to rada miejska, bo żydzi chcieli się 
pozbyć szpitala i porządnie się kosztem lud­
ności obłowić. Zarzucił dalej dotychczasowej 
radzie brak troski o oświatę, skoro nie cnce 
dać na paralelkę IV-ej klasy wydziałowej 
żeńskiej 1500 kor. rocznie i skoro bez zwo­
łania ankiety decyduje znieść trzy klasy wyż­
sze szkoły wydziałowej żeńskiej. Zarzucił w 
końcu zbytnią i skąpą oszczędność w budże­
cie szkolnym, skoro dyrektorom szkół ludo­
wych dąje jako relutum za mieszkanie zale­
dwie 480 kor. rocznie, podczas gdy sami nau­
czyciele ludowi mąją 400 kor. rocznie z fun­
duszu szkolnego krajowego.

Jednem słowem wybory tegoroczne do 
rady miejskiej wskazują, iż klika kahalno- 
magiscracka musi więcej liczyć się z ludno­
ścią, inaczej może przyjść pierwej czy póź­
niej do jej rozbicia, co ze wszechmiar byłoby w 
interesie miasta i jego mieszkańców pożą­
dane.

Lisiy 7. kraju.
Rzeszów, 12 czerwca

(Wybory do Rady miejskiej).
Już po walce wyborczej 1 Dnia 9 b. 11!.

ih przcwi-głosowało drugie koio ł Jak było 
azenia, wszyscy kandydaci kliki 1 
gistrackiej wyszli z urny wybór

W dniu 11 b. m odbyły się w ytery pierw­
szego koła. Jak  zwykle w R z g o w ie  tak  
i teraz przeważyły przy tych wj btpęch wzglę­
dy osobiste a nie zasadnicze. Wylforcy pierw­
szego koła w Rzeszowie przywykli do takie­
go kreślenia listy kandydatów,' ze n p p«z,. 
teraźniejszein głosowaniu o (bało źe nie 
wszedł do rady człowiek, który na żadnej 
liście nie był umieszczony.

W walce wyborczej piorwszego koła ście­
rał;, się Jw a obozy: klika óahaliio-magistrac- 
ka i partya Dra Niecia. Zwycięstwo jest po­
łowiczne. Na 9-ciu Saolyfh i zastępców wy­
szedł jeden radny z o I; u iigfc wyborczych, 
trzeba jednak przyzna-\ że ze strony kahąl- 
no-magistrackiej był pf;'„wicznie tylko zare­
komendowany, trzech Radnych i jednego za­
stępcę przeprowadziła-ki ka, dwóch zaś rad­
nych i dw óch zac tęp1'.'/ w przeprowadziła par­
tya Dra Niecia. .’ak ^  {eg0 widać, gdyby nie 
względy osobiste, zv yjsiężyłaby w zupełności

ftystaw a rysunnów i robót
uczenie sem inaryum  źeiisft. w  K rak ow ie.
Cicho, skromnie i bez rozgłosu odbyło się 

otwarcie Wystawy rysunków i robót w tut. 
sern. przy ul. Poawale. A jednak wystawa 
ta wzbudziła prawdziwe zainteresowanie nie- 
tylko ze względu na dobór tylu pięknych rze­
czy rysunkowych i ręcznych, ale głównie na 
nową metodę, zastosowaną do nauki rysun­
ków. Wchodzimy do pierwszej sali. Wśród 
zieloni festonów i kwiatów nader misternie 
rozłożone piękne i budzące ogólne zaintere­
sowanie prace uczenie. Miła i uprzejma kie­
rowniczka tego ku-su prof. p. Marya K r ó ­
li ń s k a wraz z uczenicami, udziela nam fa­
chowych wyjaśnień, które ze względu na ko­
rzyści Jakie odnosi nauka z ich zastosowania 
budzi prawdziwe zajęcie. To aopiero pierw­
szy rok żmudnej pracy, a ileż tu  pięknych i 
pożytecznych rzeczy. Widzimy i najrozmait­
sze dowolne kombinacje I kolorystyczne ze-, 
stawienia tychże, co i wielkie bogactwo liści, 
piór, zwierząt, przedmiotów służących do pra­
ktycznego użytku jest tu  i niezmiernie su­
mienne traktów anie przedmiotów plastycznych, 
są i prace rysunkowe z gipsu, jest i sztuka 
stosowana i przepiękne kolorystyczne wyci­
nanki z papieru, wraz z pięknem cieniowa­
niem przedstawionych przedmiotów. Wogóie 
całość robi niezmiernie dodatnio wrażenie i 
cnlubnie świadczy o długoletniej fachowe5 
pracy zdobytej za granicą, a zarazem o po- 
jętności i pilności jej uczenie.

Wchodzimy do drugiej sali. Podobnie jak  
w pierwszej spotyka n»s uprzejmość ze stro­
ny kierowniczki tego kursu prof. Zofii Ł u ­
s z c z y  ń s k i  ej. Oglądamy przedmiot za 
przedmiotem, serdaczsi, kaftaniki, krawatki, 
sakiewki, fartuszki, gobeliny, sukienki, apli­
kacje, hafiy, prześliczne kapy, poduszki i ty ­
le, a tyle pięknych rzeczy i tak artystycznie 
wykończonych, że żałować tylko wypada, że 
te piękne wysiawy nie znalazły odpowiedniej­
szego pomieszczenia I obszerniejszych sal. 
Mimo to jednak publiczność tłumnie odwie­
dza wystawę, bo i warto iść, by to wszyst­
ko zobaczyć.

Oglądając te piękne rzeczy, budzi się mi- 
NGLoli prawdziwa wdzięczność wobec pań 
ircf. H. Wolińskiej i Z. Łuszczyóskiej za ini- 

cy;.:Ływę i pracę podjętą wraz z gronem 
uczenie w urządzeniu tej pięknej wystawy. 
Tu również podnieść należy z calem uzna­
niem serdeczny wprost stosunek, jaki łączy 
grono nauczycielskie w odniesieniu do ucze­
nie, na czem ogromnie zyskuje i nauka i po­
waga zakładu.

G A B R Y E L S K A ,  K rzy s z to fo ry, K ra k ó w .
Wynajmuje i sprzedaje pierwszo-zędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harmonie i pianole za go­
tówkę lab na spłaty nawet dwudziestomiesięczne. 

Instrumenty używane od cen najniższych.

Precz z towarem praskimi 
Kupujcie tylke u chrześcijan I

KRONIKA.
itAUENDARZYK JKOŚOIELNY. Jutro we piątek 

Serca J., Marka; pojutrze w sobotę Gerwazego i Pro­
tazego.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 3 minut 3D 
zachód przyoada o godź. 8 minut 22. długotó dnia 
godzin 16 minut 43

Teatr RozmaitościW PARKU KRAKOWSKIM. Restauracya renomowana.
C odzienn ie  p rz e d s ta w ie n ie  o g o d z . a -e j  wieoŁ. p ie rw sz o rz e -  Koncert muzyki ctG!ieiwib po pizedstawisiiiu. W nla- 

□  □  d n y o h  a tra k o y t o p ro g ram ie  ioM le  f .m m j n y n U C  J J  dziełu i swigta konce.t muzyki Ut UplOUlt Od Q0dZ. 3 pup.
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KrakÓW, dnia 17 czerwca. 
Arcyksiążę Kai ol Stefan w tow arzystw ie 

małżonki swej M aryi Teresy i córki Eleonory 
odwiedził dnia 14 b. m. po raz drugi wystawę 
„Z era“, wyraził swe zadowolenie z urządzenia 
wystawy, oraz zwrócił uw agę na  n iek tóre  obra­
zy, między innym i: na p o rtre t p. H., na  obraz 
„Trębacz i kow alow a“ W. K ossaka, zachwycał 
się dziełami J . Malczewskiego, portretam i K. 
Pochwalskiego, zwrócił też uwagę na niektórych 
młodych, między innemi oglądął p o r tre t p. P., 
przez A. K arpińskiego.

Honory ro b ili : prezes „Z era" W. K ossak i 
hr. J . Mycielski, k tórego w ystaw ie s tarych  mi­
strzów arcyksiążę również poświęcił baczniejszą 
uwagę, następnie  zaś dostojne tow arzystw o u- 
dało się do pracowni W. K ossaka, gdzie z za­
jęciem oglądało* zaczęte prace.

Spraw y miejskie. Sekcya szkolna uchwaliła 
onegdaj na koszta  przeprow adzenia rozprawy 
konkurencyjnej w parafii św. F loryana wstawić 
w budżet na  rok  1910 kw otę 500 koron, dalej 
uchwaliła utworzyć IV. itlasę w szkole żeńskiej 
im. Mickiewicza, oraz udzielić kw oty 200 koron 
n a  utrzym anie Z.cierzyńca w p ark u  krakow skim . 
W końcu uchwaiono sposób postępow ania w 
spraw ie obsadzenia posady kierow nika pierwszej 
klasy realnego gimnazyum żeńskiego.

W czoraj odbyło się posiedzenie sek. ekon., k tó ra  
na w niosek r. M erza p rzekazała  m agistratow i 
nowy regulam in biura kolejowego rek lam acyj­
nego przy Izbie handlowej we Lwowie, z pole­
ceniem, aby M ag istra t zarządził uskutecznienie 
wszelkich reklam acyi ze w szystkich zakładów  
m iejskich przez to biuro.

Na wniosek r. Dębickiego, polecił M ag istra t 
zbadać budynek sz tuk  pięknych.

Stosownie do p rzedstaw ienia M agistra tu , wy­
delegow ała sekcya subkom itet, złażony z r. Be- 
riugera , Dębickiego, Judkiew icza, Perosia  i U- 
derskiego, celem rozpatrzen ia  spraw y nabycia 
gruntów  pod budowę domów robotniczych, oraz 
tan ich  m ieszkań dla służby m iejskiej. Sekcya 
uchwaliła dalej przesunąć szkołę barakow ą w 
ul. D ietlowskiej na g ru n t m iejski za Tow. do­
broczynności, zwrócić się do prezydenta, aby na 
kongres żeglugi śródziem nej w Lincu wysłał 
delegata, wkońcu uchwaliła, poczynić kroki u 
właściwych władz, w celu ^rozsadzenia skał w 
łożysku W isły, pod kościołam  N orbertanek.

Z teatru miejskiego. W s k u te k  p an u jąceg o  
z im na k ilk a  osód z p e rso n a lu  u leg ło  chw ilow ej 
n iedyspozycyi, co spow odow ało  zm ianę soDOtnie- 
go p rze d staw ie n ia  i popo łudn iow ego  w niedzielę.

Z am iast więc opery „Ż ydów ka", powtórzoną 
będzie w sobotę o p ere tk a  S trau sa  „C zar walca", 
a to na żądanie bardzo wielu osób, k tó re  przed­
wczoraj nie mogły dostać biletów, gdyż na  k ilka  
godzin przed przedstaw ieniem  w seyst^ ie  bilety 
na tę  ulubioną i w esołą operetkę były rozsprze- 
dane. B ilety kupione wcześniej w kasie zam ó­
wień na „Żydów kę", m ogą być w ażne na „Czar 
w alca", ty lko  różnicę ceny k asa  zamówień zwróci, 
lub też na życzenie ca łą  należytość.

W niedzielę popołudniu zam iast „Posłańca" 
daną będzie zabaw na o p e re tk a  R einhai da „Słodka 
dziewczyna" z pan ią  K iiszew ską w roli Kasi.

K eszta rep e rtu a ru  pozostanie bez zm iany.
Z teatru ludowego kom unikują; B 'psiadę a r­

tystyczną  daje dziś te a tr  ludowy publiczności 
krakow skiej, w ystaw iając dwa utw ory d ram aty­
czne, przypom inające nam  bohaterstw o naszych 
przodków z czasów wojen napoleońskich I k rw a­
wej bitwy pod Raszynem .

„Marsz, m arsz D ąbrow ski", d ram at w 1 ak ­
cie, oryginalnie wierszem napisany  przez Zeno­
na Parvi’ego, przypom ina nam  minione bohater­
sk ie  czasy, gdy cudów waleczności dokazywali 
Polacy, przelew ając krew  w nadziei, że wywal­
czą wolność dla Ojczyzny.

„W  bratn ie  szeregi", obraz sceniczny w 2 
ak tach  Maryi Boguławskioj, przypom ina nam 
bitw ę pod Raszynem  i wegścle w ojsk księstw a 
W arszaw skiego pod wodzą ks. Józefa Puniatow - 
skiego do Galicyi w r. 1809.

W  pią tek  danym  będzie po raz  d ru g i : 
„Marsz, marsz D ąbrow ski", oraz „W  b ra tn ie  
szeregi".

W sobotę dany będzie wesoły wodewil w 6 
obrazach ze śpiewami i tańcam i pod t y t . : „Raz 
się ty lko  żyje" na benefis zasłużonego i nie­
zmordowanego arfy sty -reżysera  p. S terana Tur­
skiego. W  przedstaw ieniu w eźm ie udział cały 
personal artystyczny  te a tru  ludowego, a w je ­
dnej ze swych najlepszych kreacyj w ystąp i sam 
benefisant.

Uzasadnione obawy. W  praln i chem icznej „Tę­
cza" przy ulicy Sebastyw na, znajduje się stale 
n a  s k ł a d z i e  o k o ł o  2000 litrów  benzyny, 
a więc m ateryału  łatw o zapalnego i wybucha­
jącego. Są przecież, n ie s te ty , n iezbyt gorliwie 
w ykonywane przepisy, (zabraniające w sklepach  
i praln iach po mieście,. u trzym yw ania w iększych 
ilości m ateryałów  wybuchowych. Zw racam y na 
fak t ten uw agę k o m p eten tnych  władz i doma­
gam y się imieniem c / d e g o  m iasta , w łatw o zro­
zumiałym in teresie  ogólnego bezpieczeństw a, 
aby ja k  najrychlej położyły kres, grożącemu 
każdej chwili, n iebezpieczeństw u.

Francuski cyrk Angolo przybyw a do K ra­
kowa 10 iipca i rezb ije  swe olbrzymie nam ioty 
na wielkim placu, znajdującym  się przy wale 
kolejowym obok budynku akcyzy m iejskiej, u 
wylotu ul. W olskiej. J a k  nam  kom unikują, cyrk 
Angelo je s t  jednym  z najw iększych i najelegan­
tszych w Europie. Świadczą wymownie o tern 
słowa uznania, ja k ie  mu w ypisała nie ty lko 
p rasa  francuska, ale i p rasa  niem iecka w cza­
sie podróży cyrku Angelo po  Niemczech. — 
Produkcya sportow a piorwsziorzędnych sił św ia­
towych, wolna tresu ra  koni i sztuczna jazd a  
d y rek to rk i cyrku  p. Solange d ’A talide, zam iło­
wanej sportom enki, a ry s to k ra tk i z pochodzenia, 
k tó ra  rzuciwszy parysk ie  salony s ta ła  się w ła­
ścicielką cyrku, rozbudzą bezw ątp ien ia i w K ra­
kowie zain teresow anie n ie  m niejsze od tego, j a ­
kie budziły wszędzie za granicą. Przedew szyst- 
kiem i to podnieść nałoży, że cyrk Angelo je s t 
w ybitnie cyrkiem  sportow o konnym , a bez prze­
sady można pow iedzieć, ż e  niem a w świecie 
drugiego mu równego. Bliższe szczegóły poszcze­
gólnych punktów  rep e rtu a ru  zostaną w najbliż­
szych dniach podane publiczności do wiado­
mości.

W ystawa prac uczniów rękodzielniczych. —
Izba Stow arzyszeń rękodzielniczych i przem y­
słowych, m ając na celu podniesienie rodzimego 
przem ysłu, a w yrugow anie obcej konkuroncyi, 
nam ierza urządzić w sierpniu  b. r. wystawę prac

uczniów rękodzielniczych i przemysłowych. — 
Przedm iotem  w ystaw y będą prace trzech osta  
tnich la t nauki nezniów, względnie czeladników", 
wyzwolonych w roku bieżącym.

Za prace w ykonane zupełnie samodzielnie, 
a  uznane za dobre, otrzym ają m ajstrow ie dy­
plomy uznania, term inatorzy za ś  stosowne na­
grody.

Nauka gospodarstwa domowego. W czoraj 
odbyło się posiedzenie sekcyi szkolnej, na  k tó- 
rem uchwalono wprowadzić naukę gospodarstw a 
domowego w V. klasie szkoły wydziałowej żeń­
skiej im ienia K onarskiego i Oleśnickiego oraz 
w 3 klasie szkoły pospolitej żeńskiej Nr. 28, 
tudzież wnieść podanie do krajow ej Rady szkol­
nej o odpowiednie zmienienie planu nauk  w tych 
szkołach.

„Dar Grunwaldzki“*80koli. Przewodnictwo 
Związku postanowiło na posiedzeniu z dnia 1 
b. m. przedłożyć wydziałowi, a następn ie  Z ja ­
zdowi delegatów  wniosek na opodatkow anie 
wszystkicli członków Towarzystw związkowych 
kw otą po 1 koronie na  rzocz „D aru Grunw aldz­
kiego" i wezwanie wszystkich wydziałów pol­
skich Towarzystw sokolich do zebrania tego po- 
da tkn  i nadesłania go na ręce Związku.

Popis gimnastyczny „Sokoła", k tó ry  z po­
wodu niepogody nie mógł odbyć się w edług za­
powiedzi w niedzielę, dn ia  13 bm., odbędzie się 
w sobotę dnia 19 bm. na  boisku „Sokoła", w 
razie zaś niepogody w dolnej sali. — Początek
0 godz. 6 wieczór.

W ćwiczeniach popisowych biorą udział: 
członkowie „Sokoła", panie, uczenice i dzieci, 
oraz młodzież szkół średnich. Przygryw ać bę­
dzie o rk iestra  sokola. Sądzić należy, że publi­
czność nasza licznie pospieszy na popis sym ­
patycznego Towarzystwa.

W y8taw a „Z era“, ciesząca się nadzwyczaj- 
nem powodzeniem, uzupełnioną została nade- 
szłemi nowemi p racam i: W. K ossaka, H. W eys­
senhoffa, J  Malczewskiego, H. R auehingera  i 
innych, k tó re  umieszczono w sali „Św ietlica".

Z Akademii Umięjętności w  Krakowie. Po­
siedzenie W ydziału historyczno-filozoficznego od­
będzie się w poniedziałek, dnia 21 bm., o go­
dzinie 6 wieczorem. Na porządku dziennym od­
czyt D r L. Z e n g te lle ra : „Teoryn psychofizycz­
nego paralelizm u."

Z Koła T .  S. L. im. Tadeusza Kościuszki.
Wobec pow tarzających się nieporozumień, oświad­
czamy, że podczas Zielonych Św iątek przewo­
żeniem sta tk am i wycieezkoweów na Bielany zaj-. 
rnowało się obok Akadem ickiego Koła T S. L. 
nie Koło T. S. L. im. Tadeusza Kościuszki, ale 
Tow. budowy pom nika Tadeusza Kościuszki.

Z a Zarząd Koła T. S. L. im. Tadeusza Ko 
śc iu szk i: Dr Ignacy W róbel, prezes, Czesław 
Piasecki, sekretarz.

Walne Zgromadzenie k rak . Tow. Bursy dla 
synów i córek nauczycieli (lek) szkół ludowych, 
odbędzie się 20 bm , tj. w niedzielę, w sali R a ­
dy pow. kraK. o godz. 10 przed południem.

N a porządku dziennym b ęd z ie : 1) Spraw oz­
danie z czynności Tow., 2) W ybory. — W ra ­
zie braku  kom pletu odbędzie się w godzinę pó­
źniej drugie posiedzenie, bez względu na ilość 
członków. ,

W Czasie w yścigów  pobór m yta zarządzono 
już  przy wyjeździe z m iasta , aby uniknąć tłoku 
powozów i umoźebnić swobodny p o w r ó t  do 
m iasta.

Zapomogi drożyźniane. Na wezorajszem po­
siedzeniu sekcyi szkolnej uchwalono zasadę roz­
daw nictw a zapomóg drożyźnirnych, przyznanych 
na ostatniem  posiedzeniu Rady m iasta, nauczy­
cielom ludowym m. K rakow a.

Egzamina prywatne W szkole im. W ładysła­
wa Jagiełły , przy placu św. Ducha 1. 20, odbę­
dą się w bieżącym roku  szk. w dniach 19, 21
1 22 b. m.

Egzamin dojrzałości W gimnazyum św. An 
ny w Krakow ie a) uczniów publicznych odbył 
się w dniach od 21 m aja do 3 czerwca br. w łą­
cznie, pod przewodnictwem  radcy szkolnego p. 
A ntoniego Pazdrow skiego, b) ekstern istów  i ek­
ste rn is tek  od 4 do 14 czerwca br. pod przewo­
dnictwem p. S tanisław a B ednarskiego, dyrek to­
ra  gimnazyum św. Jacka  w Krakowie.

Z uczniów publicznych otrzym ali św iadec­
two do jrzałości: Oddział A : Bachleda Jan , Ba­
ran Franciszek, Beller Alfred, Borelowski K a­
zimierz (z odzn.), Brysz Benjamin, Czachowski 
Edmund, Czoponowski Jerzy, Dihm Tadeusz, 
Droński Feliks, Drozdowski W itold, Dulowski 
A ntoni (z odzn.), Fallik  Wolf, Friedm ann Hen­
ryk, Gawron Zygm unt, Gieroń Antoni, Głębocki 
Franciszek, Glazer Edw ard (z odzn.), Gótrz-Oko- 
cimski Jan  (z odzn.), Grażyński Michał (z odzn.), 
Hełczyński Bronisław (z odzn.), Kachel S tan i­
sław, K am iński M ikołaj (z odzn.), Kornreich 
Meilech, K rzyżanowski S tefan (z odzn.), Kuliń­
ski Stanisław , L ustbader Leser (z odzn.), Ole­
ksy Ludwik (z odzn.), Piaskiew icz Jan  (z odzn.), 
P u tk a  Józef, Ryp Ignacy, Saloni Tadeusz, Schu- 
ler Adolf, Ślósarezyk W ojciech, Sobański Ma- 
ryan , Stopa Józef, Szym ański Jan , Tusiński 
W ładysław  (z odzn.), U nger Geza, W itkow ska 
M arya, pryw at, (z odzn.). — Oddział B : Bajbor 
W ładysław , Bielecki M aryan, Biiewicz Karol, 
Bitom ski W ojciech (z odzn.), Burkacfci Ignacy, 
C elarek S tanisław  (z odzn.), Dedio S tanisław  
(z odzn.), Dziewiński W łodzimierz, Eichhorn Le­
opold (z odzn.), Flakowicz Kazimierz, Fos F ran ­
ciszek, G utkow ski Franciszek, Jahoda Robert, 
Jan iczak  S tanisław  (z odzn.), Judkiewicz Jerzy , 
K anarek  Maurycy, K leinhandler Emil, K łopo­
tow ski Bohdan, K łusek Stanisław , Koniówka 
Ludwik, Łyp Franciszek, Marzec Ludwik, N itsch 
Józef (z odzn.), Paw likow ski W ładysław, Puszet 
Leonard, R apaport Bronisław, Reklew ski Ro­
m an, Rosiek F ranciszek , Sagan Hirsch (z odzn.), 
Sajak  Józef, S inger Zygm unt (z odzn.), Sobejko 
K asper, Spira Jozua (z odzn.), S topa W iktor, 
Szarski A ntoni (z odzn.), Ścibora Ju lian , Tyry- 
bon Ja n , Ulrich Alojzy, W alczak Jakób , W asser- 
berg Zygm unt (z odzn.), W eiss Asched, W ój­
cicki Franciszek (z odzn.), Żak Jan  (z odzn.).

Z e k s te rn is tó w : B ernstein Mieczysław, Bie- 
derm an Szujim, B ogatyński Zygm unt, Galewski 
Michał, Golachowski Kazimierz, Gołąb Kazimierz 
(z odzn.), Hulewicz Bolesław, Kowalski Józef, 
Lodia M iecłysław , M arczyński Jan , Nehmed 
Leib, O plustil Rudolf, Orzechowski Kazimierz, 
Podgórski Franciszek, R othm ann M arkus, Ru- 
decki Bronisław, Rzepa Józef (z odzn.), Sału- 
stowicz Ignacy, Smidowiez M aryan, Sopiński 
Rom an, Żebrowski K ryspin.

Z e k s te rn is te k : Anisfeldówna Lia, Chorążan-

k a  Bronisława (z odzn.), D ąbrow ska Stanisław a, 
Głębocka Jadw iga, G runwaldówna Milka, Ja- 
worków na Anna, R am berg Ewa (z odzn.), Sil 
bersteiuów na Lea, S trzelecka Jadw iga, Tataró- 
wna W acław a W ęgrzynówn a Cecylia.

Reprobowano na pół roku 4 uczniów publi­
cznych, 4 ekstern istów , 3 e k s te rn is tk i ; na rok
4 ekste rn istów ; na czas nieograniczony 3 ekster 
nistów  i 2 ekste rn istk i. O dstąpiła w toku  egza­
minu ustnego 1 ekste rn istka .

Konik Zwierzyniecki. Dzisiaj wieczorem około 
godziny 6, po ukończeniu procesyi oktawowej 
„Bożego b ia ła "  z kościoła N. P. Maryi, wyruszy 
ze Zwierzyńca konik  zwierzyniecki, docierając 
ulicam i: Zw ierzyniecką, Bracką oraz Rynkiem  
aż pod sklep Hawelki. Po drodze zatrzym a się, 
odbywając swe harce przed pałacem kardynała  
Puzyny oraz hr. Potockich „Pod Baranam i," aby 
odebrać tradycyjny datek. N astępnie tą  sam ą 
drogą powróci na Zwierzyniec. Konikiem Zwie­
rzynieckim  będzie potom ek w prostej linii dziel­
nego włóczka z czasów Bolesława W stydliwego, 
od la t k ilkuse t zam ieszkały na Zwierzyńcu, z ro­
dziny Micińskich.

Dotkliwe zimno. Od kilku dni przy licznych 
opadach deszczowych i ponuro zachmurzonem 
niebie, zapanowało niebywałe zimno. Wczoraj 
wieczór term om etr wykazywał zaledwie 6 stopni 
ponad 0 przy północno-wschodnim wietrze. Na 
opustoszałych wieczorem ulicach, spo tyka się 
przechodniów naw et w zimowych ubraniach. 1 to 
m a być l a to !

Z ruchu wycieczkowego do Krakowa. (Spra­
wozdanie Komisyi wycieczek ludowych i szkol­
nych przy Kole V. im. A snyka T. S. L.). Tego­
roczny sezon wycieczkowy rozpoczął się dnia 15 
m aja. W pierwszym okresie tego sezonu, t. j. 
od 15 m aja do 15 b. m., z usług komisyi ko­
rzystało 23 wycieczki z łączną liczbą 1812 ucze­
stników, a w szczególności: 813 uczniów i ucze­
nie szkół ludowych i wydziałowych, 204 uczniów 
szkół średnich, 335 włościan i 460 robotników. 
Przeciętnie przeto 60 osób dziennie Korzystało 
w tym  czasie z pomocy komisyi.

W  czasie II. okresu wycieczkowego odbyć 
się m ają następujące wycieczki:
Chrzanów 150 dzieci szkolnych, Czerniowce około 
60 wychowanków bursy T. S. L., D ukla 50 u- 
czniów, Izdebnik 150 dzieci szkolnych, Bogu­
chwała 50 włościan, Sieniawa 40 dzieci szkol­
nych, pow iat żydaczowski 30 nauczycieli ludo­
wych, Sędziszów 50 dzieci szkolnych, pow iat 
ropczycki 30u włościan z posłem p. Michałem 
Jedynakiem  na czele, Dojazdów 50 dzieci szkol­
nych, pow iat przem yski 300 włościan, powiat 
żywiecki około 300 włościan, pow iat podhajecki 
około 200 osób, nadto 40 uczniów ze szkół han­
dlowych z K rólestw a Polskiego, łącznie 15 wy­
cieczek z udziałem około 2000 uczestników.

W  skład Komisyi wycieczkowej Koła V. T. 
S. L. w chodzą: przewodniczący p. St. Nowicki, 
wiceprezes Koła, sekre tarze  pp. St. Rudnicki i 
P. Berski, skarbn iczka p. St. W róblew ska, kw a­
term istrze p p .: Tad. Lazarewicz i Mar. Pierożek, 
doradcy dla spraw  taryfowych p p .: T. Taba 
czyński i W. Przybylki, dla spraw  aprowizacyj- 
nych p p .: O. Nowicka i M. Szym alikówna, de­
legaci sekcyi przewodników przy akadem ickiem  
Kole T. S. L. p p .: R. Struczkow ski, J . Bańko­
wski i St. Żak, wreszcie pp. A. Groelo z IV. 
wydziału M agistratu , delegat Zarządu głównego 
T. S. L., wiceprezes S tefan Natanaon i delegat 
krakow skiego Związku okrękow ego T. S. L.

Biuro Komisyi urzęduje stale, codziennie od 
godziny 5 do 7 popołudniu w lokalu T. S. L. 
przy ul. F loryańskiej I. 15, II. p iętro. Tu udziela 
się wszelkich informacyi w spraw ach wycieczek, 
pod tym  też adresem  należy stosować wszelkie 
zgłoszenia i kom unikować term iny wycieczek, 
a godziny przyjazdu podawać przynajm niej na
5 dni przed przybyciem do Krakowa.

Samobójstwo Żołnierza. W czoraj przed po­
łudniem  w koszarach F ranciszka Józefa przy ul. 
R ajskiej, odebrał sobie życie w ystrzałem  k a ra ­
binu plutonowy 56 pp. Zwłoki przewieziono do 
kostnicy szpitala wojskowego. Powodom samo­
bójstw a były n iesnaski rodzinne.

Zguba. W sklepio p. B ialika (ul. F loryańska), 
je s t  do odebrania to rebka  aksam itna  z podrę­
cznikam i szko lnym i, znaleziona na plantach 
przy ul. F loryańskiej.

Pogoda. Dnia IG c z e r w c a  term om etr doszedł 
od 7‘3 do 12'2 C., barom etr zaczął opadać.

Dnia 1 7 czerwca o godzinie 7 rano stan  ba­
rom etru 737 9 mm., term om etru  8 6 C!., w ia tr 
północno-wschodni.

Z Kraju.
Sokół Macierz we Lwowie. Onegdaj odbyło 

się doroczne W alne Zgrom adzenie człunków Ma­
cierzy sokolej, zam ykające czterdziesty drugi 
rok  istn ien ia  pierwszego gniazda.

Celem zabezpieczenia by tu  rodzinie ś. p. na­
czelnika A. D urskiego, Zgrom adzenie uchwaliło 
dobrowolne opodatKOwanie się w szystkich człon­
ków po 1 koronie .rocznie aż do czasu, dopóki 
najmłodsze z sieró t nie będzie miało zabezpie­
czonego bytu. Przyjęto do wiadomości spraw o­
zdanie za rok ubiegły i dokonano wyborów, 
k tó re  dały wynik następujący : przezesem na  3 
la ta  wybrany został ponownie Dr Kazimierz 
Czarnik, zastępcą prezesa na  3 la ta  p. Romuald 
K w iatkow sk i; do wydziału weszli na 3 la ta  pp.: 
F . Czaykowski, E. F riedrich , Dr A. M ałac/yński, 
K. W alter, J. D ursk i; do Komisyi rewizyjnej 
p p .: Dr S. Bobowski, J. Schm idt, N. Ulmer, F. 
W łoszyński, F. Żm udziński.

Hakatystyczny skandal w lwowskiej szkole 
ewangelickiej, w  ostatn ich  dniach w szkole 
ew angelickiej zaszedł wypadek godny najostrze j­
szego, publicznego napiętnow ania. Mianowicie 
nauczyciel Niemiec, h ak a ty s ta  Muller, spoliczko- 
wał ucznia Polaka za to, że odważył się w 
s z k o l e  r o z m a w i a ć  p o  p o l s k u .

W  tej spraw ie otrzym ujem y ze Lwowa na­
stępujące uw agi: W ypadek, k tó ry  zaszedł w 
szkole ew angelickiej nie potrzebuje  kom enta­
rzy. Bezczelność tych rzekom ych „K olturtriige- 
rów “ przechodzi wszelkie granico. Brutalstw o 
tak ie  musi być ukarane. Społeczeństwo polskie 
m a obowiązek żądać, by R ada szKolna przestępcę 
ja k  najsurow iej ukarała.

Coby się stało w Poznańskiem , na  ziemi pol­
skiej z nauczycielem polskim, gdyby się odwa­
żył dać policzek uczniowi Niemcowi ? W szystkie 
dzienniki niemieckie byłyby przepełnione plwa- 
niem na  cały naród polski, a fak t sam wyśru- 
bowanoby do zbrodni ciężkiego uszKodzenia ciała,

a nauczyciel skazanyby został na  k ilka  la t wię­
zienia.

Tymczasem u nas na  ziemi polskiej, Niemiec- 
nanczyciel, spoliczkowawszy ucznia P olaka za 
polsko mowę, urzęduje dalej, jak  gdyby nigdy 
nic! Horrendum  !

Może R ada m iejska posta ra  się  o skarcenie 
tego bezczelnego zuchwalca, — za co natu ra ln ie  
później sław etny • „Schulverein“ przyśle tem u 
bohaterowi wieniec laurowy i k ilk ase t koron re- 
m uneracyi.

F a k t ten je s t  również dowodem, że haka- 
tyści w Galicyi podnoszą głowy. Nowo założone 
Stow arzyszenie dla spraw  niemieckich w Gali­
cyi i na Bukowinie, podnosi ducha i dodaje od­
wagi hakai,ystom.

W reszcie zaznaczyć należy, że jednem  z 
gniazd h ak a ty  je s t  Stanisławów. Tuż obok S ta ­
nisławowa leży w ielka gm ina ew angelicka „Kui- 
hinin Kolonia," m a swój obszerny dom modlitwy, 
k tóry  wybudowała gm ina jeszcze w 1870 roku. 
Budowę kierow ał p. G ustaw  Adolf Geyer, były 
naczelnik sekcyi w Stanisław ow ie przy kolei 
Czerniowieckiej i był w tedy równocześnie na­
czelnikiem  zboru ewangelickiego w Stanisław o­
wie. Pierwszy swój rozwój zawdzięcza gm ina 
ew angelicka K nihinin-Kolonia właśnie p. Geye- 
rowi, obecnie radcy dworu i dyrektorow i kolei 
państw ow ych w Stanisławowie.

C aveant consules!
Następca konsula Pustoszkina. W  kołach 

staro rusk ieh  we Lwowie, k rąży  pogłoska, jakoby 
na następcę konsula generalnego Pustoszkina 
był naznaczony konsul generalny Daniłow, za j­
m ujący jedno z wybitniejszych stanow isk kon­
sularnych we Francyi. P. P astoszkin  ma zająć 
jego  miejsce, a sekre tarz  konsu latu  lwowskiego 
Olferjew, przeniesiony zostaje do Czerniowiec.

„Porządki" na naszych pocztach. Piszą nam 
z prow incyi: W  czerwcu 1908 roku nadeszło z 
A m eryki 200 koron pod adresem  W ojciecha 
Miazgi w Woli Zarzyckiej. Z niewiadomych po­
wodów, pieniądze nie zostały aaresatow i dorę­
czone, ty lko  doszły do depozytu do dyrekcyi 
poczt we Lwowie i tam  już  rok leżą. Ów W oj­
ciech Miazga 2 razy już pisał i prosił dyrek- 
cyę o wydanie owych pieniędzy, boć to były 
przysłane od córki na zapłacenie pożyczki, za­
ciągniętej na drogę i od owej pożyczki płaci 
procent, ale „prześw ietna c. k .“ D yrekcya nie- 
tylko pieniędzy nie oddaje, ale ani naw et nie 
raczyła odpowiedzieć. Jeśli były jak ieś niefor­
malności w te j sprawie, to chyba ze strony 
funkeyonaryuszy pocztowych. Pewnem znowu 
i'mI, że owe pieniądze należą się Miazdze i a- 
pilu jem y do Dyrekcyi, aby zechciała przyspie­
szyć załatw ienie te j sprawy.

Andrychów. (Kor. wł.) W dniu 13 bm. ucz­
ciła tu te jsza „Czytelnia polska" se tn ą  rocznicę 
urodzin Słowackiego. O godz. 9 rano odprawił 
X. k a tech e ta  Zieliński mszę św. za spokój du­
szy śp. Ju liusza, podczas k tó re j odegrał bardzo 
piękuie na  skrzypcach k ilk a  utworów kościel­
nych p. K lakla, uczeń krakow skiego konserw a- 
toryum .

O godz. 8 wieczór odbył się uroczysty wie­
czór z urozmaiconym program em . Odczyt pię­
knie i naukowo opracowany o Słowackim, wy­
głosił X. Z ieliński; nagrodzono go hucznymi o- 
klaskam i. D alszą, część program u w ypełniły: 
deklam acye, śpiew chóru m ęskiego i te rce t sm y­
czkowy — N a zakończenie odegrali am atorzy 
„D ziesiąty paw ilon" A sta. P iękną g rą  wyróż­
nili s ię : p. Nowakówna, oraz pp. K lakla, Holc- 
man i 'fryboń.

W ieczór miał nastró j podniusły i poważny, 
a całość wypadła pięknie i udatnie. Publiczność 
w ypełniła szczelnie salę, . co u nas nie często 
się zdarza.

W domu rekolekcyjnym 00 Jezuitów (pocz­
ta  i o sta tn ia  stacya  ko le jow a: Dziedzice, Śląsk 
austr.) oduędą się rekolekcye dla kapłanów . — 
Początek 5 lipca wieczorem, o godz. 8. Koniec 
9 lipca rano.

U prasza się bardzo, aby pragnący brać u- 
dział w tych rekolekcyach, donieśli nam o tom 
najpóźniej w przededniu ich rozpoczęcia.

Ze św iata.
Generał bar. F e je rva ry, były węgierski 

prezydent gabinetu, obchodzi w tych dniach 
50-letni jubileusz jako rycerz orderu Maryi 
Teresy. Gen. Fejervary jest kanclerzem a za­
razem jedynym kawalerem tej najwyższej 
dekoracyi wojskowej w Austryi. Z zagra­
nicznych generałów, odznaczonych tym orde­
rem, żyją jeszcze Alfons hr. C asertai Ernest 
ks. Cumberland.

Gen. F e je rv a ry  u z y sk a ł o rd e r  M aryi T e ­
re sy  je szcze  ja k o  26 le tn i k a p ita n  s z ta b u  g e ­
n e ra ln e g o  za  czyny  sw e  w  b itw ie  pod  Sol- 
fe rin o  24 cze rw ca  1859. O rd e i po w y ższy  o- 
trz y m a ć  m o g ą  ty lk o  o ficero w ie  i to  za  w y ­
ją tk o w e  dow ody o d w ag i lub  zdo lności w o j­
sk o w y ch , o k az a n y c h  w  b itw ie . W  czasie  po­
k o ju  o rd e r  M aryi T e re sy  nie b y w a  n ik o m u  
udzie lanym . W czas ie  o s ta tn ic h  la t  p o k o jo ­
w y ch  w y m arli pow oli k a w a le ro w ie  te g o  o r­
d e ru  i obecn ie  ty lk o  je d e n  gen. F e je rv a ry , 
dziś 7 7 -le tn i s ta rz e c , p ia s tu je  tę  w y so k ą  de- 
k o ra c y ę  D o o rd e ru  p rzy w iązan y  j e s t  ty tu ł  
b a r o n o w s k i  i zn aczn a  r e n ta  p ien iężna .

B ar. F e je rv a ry  j e s t  te śc iem  obecnego  m i­
n is t r a  w spó lnych  fin an só w  b ar. B u rian a . Sam  
zalicza się  do  n a ro d o w o śc i w ę g ie r s k ie j ; a 
ja k o  p re z y d e n t m in is tró w  on  p ie rw szy  pod ­
n ió sł w  W ęg rzech  hasło  p o w s z e c h n e g o  
i r ó w n  e g  o g ł o s o w a n i  a. O dznaczony n a j­
w yższym i o rd e ra m i p ia s tu je  obecn ie  godność 
k a p ita n a  g w a rd y i n a d w o rn e j i cieszy się  zu ­
pełn ie  w y ją tk o w ą  ła s k ą  ce sa rza . D ow odem  jej 
będzie  o b i a d  w  s a l i  c e r e m o n i a l n e j  
H o fb u rg u  w ied eń sk im , ja k i  p o s tan o w ił cesarz  
w ydać  n a  cześć ju b ila ta . W  obiedzie w ezm ą 
ud z ia ł a rc y k s ią ż ę ta  i g en e ra ło w ie . D o tąd  po ­
dobny za szczy t n ie  s p o tk a ł żadnego  g e n e ra ła  
au s try a c k ie g o . T y lk o  na  cześć p an u jący ch  
i c z ło n k ó w  d y n a s ty i o d b y w ają  się  ta k ie  u c z ty  
n a d w o rn e .

Ostatnie w yb o ry w  Holandyi dały  „z jedno  
czonym  ch rz e śc ijan o m " zu p e łn e  zw ycięstw o . 
W p o p rzed n im  p a rla m e n c ie  za s iad a ło  45 li­
b e ra łó w  i 7 so c y a ln y c h -d e m o k ra tó w , c h rz e ­
śc ija ń sk ie  zaś s tro n n ic tw a  (k a to licy , p r o te ­
s ta n c i i t. zw. „h is to ry czn i c h rz e śc ijan ie " )  
p o siad a ły  m n ie jszo ść , bo ty lk o  48 posłów . 
O becnie  za ś  ju ż  p rzy  p ie rw szem  g ło so w an iu  
u z y sk a ła  k o a liey a  c h rz e śc ija ń s k a  55 m a n d a ­

tów na ogólną ilość 100. Ponadto spodziewa 
się jeszcze wybrać kilku posłów przy 29 
wyborach ścisłych. S o c y a l i ś o i  n i e  uzy- 
t j kai i  d o t ą d  a n i  j e d n e g o  m a n d a t u .

Najsilniejszem stronnictwem w Holandyi 
jest więc obecnie partya k a t o l i c k a ,  liczą­
ca 25 posłów. Dziesięciu posłów katolickich 
weszło do parlamentu bez  w y b o r u .  W Ho­
landyi bowiem ów kandydat, przeciw które­
mu nie postawiła strona przeciwna żadnego 
kontrkandydata, uchodzi za wybranego bez 
dokonywania aktu wyborczego.

Stronnictwo Kuypera czyli t. zw. „histo­
ryczni chrześcijanie" uzyskali obecnie 20 po­
słów, głownie dzięki pomocy katolików. Jest 
to stronnictwo chrześcijansko-socyalne, de­
mokratyczne, złożone głównie z protestan­
tów. Na jego czele stoi ekspastor Kuyper, 
były prezydent ministrów.

Na czele rządu stoi już w Holandyi od 
kilku lat gabinet chrześcijański Heemsker- 
ka. Ostatnie wybory dały mu zupełną legi- 
tymacyę do kierowania dalej sprawami pań­
stwa.

Trzęsienie ziemi we Francyi. Po strasznej 
klęsce, wywołanej niedawno trzęsieniem  ziemi 
na Sycylii, sądzono, że niebezpieczeństwo pono­
wnych trzęsień na dłuższy czas minęło. Tym­
czasem telegram y świeżo doniosły o n o w e m 
t r z ę s i e n i u  z i e m i  w południowej Francyi. 
Liczbę ofiar ka tastro fy  podają, ja k  dotąd, na 
70, zachodzi jednek  obawa, że pod gruzam i 
domów znaj'dzie się wiele jeszcze trupów . Cięż­
kie uszkodzenia ciała odniosło 400 do 500 
osób.

W Rougne —  o ile słychać — zginęło 15 
osób. W Aięuilles pow stała pan ik a  wśród lu­
dności; zabrakło tam  zupełnie opatrunków  i 
bandaży. W  Avignon trzęsienie ziemi uszko­
dziło znacznie s ta re  m iejskie baszty. Burm istrz 
M arsylii polecił rozdać 5000 kilogram ów Chle­
ba ofiarom k a ta s tro fy  w tych miejscowościach, 
gdzie trzęsien ie ziemi zniszczyiO sklepy p iekar­
skie. N iepokojące wiadomości nadchodzą tak że  
z miejscowości St. C aunat, R eparadc i Rognes. 
W  St. C annat zaw aliła się wieża kościelna i 
popękały mury kościoła. M ieszkańcy w panice 
opuścili domy, grom adząc się tłum nie poza m ia­
steczkiem . Szkoda wyrządzona w S t. C annat 
przez trzęsienie ziemi dochodzi 1 m iliona fran­
ków. Ucierpiał także bardzo od trzęsien ia  ziemi 
zam ek Valmone. W  okolicach dotkn iętych  k a ­
tastro fą  pracują kom panie w ojska nad usuw a­
niem gruzów.

Z Aix donoszą, że w miejscowości Lambese 
pochowano dotychczas 20 starców  i dzieci. W y ­
słana do Rognes kom pania ratunkow a usłysza­
ła pod gruzam i jednego z domów jęk i kobiece. 
Podjęto natychm iast akcyę ra tu n k o w ą ; nagle 
jed n ak  obsunęła się nowa m asa gruzów, unie­
możliwiając dostęp do w nętrza. Ogólną szkodę, 
k tó rą  wyrządziło trzęsienie ziemi we Francyi 
południowej obliczają na 10 milionów franków . 
Dzienniki wzywają do sk iadek  na  rzecz ofiar 
katastrofy . — K om endant korpusu z Marsylii 
objeżdża automobilem tery toryum  trzęsienia 
ziemi, k ieru jąc  akcyą ratunkow ą.

Ruch antidynastyczny w Serbii,’ Ruch an ti-
dynastyczny w Serbii w zrasta z dniem każdym.

W ostatn ich  dniach z okazyi rocznicy za­
m ordowania kró la  A leksandra, król P io tr i ks. 
Jerzy otrzym ali cały szereg l i s t ó w  z po-  
g r ó ż k a m i ,  z k tórych wieję było zaopatrzo­
nych podpisem ; „Oficerowie garnizonów  w Nisza, 
Piros i W ranja.

Mianowania w  szkolnictwie. R ada szkolna 
krajow a nadała posady rzeczywistych nauczy­
cieli: 1) następującym  profesorom i rzeczywi­
stym  nauczycielom : Jan  Zachem skiem u w W a­
dowicach i Ign. Meyerowi z gimn. w Brodach 
w gimn. św Anny w Krakowie, Drowi Bronisł. 
Swibie z gimn. św. Ja c k a  w K rakow ie w gim.
IV w Krakowie, W ład. Kurkowi z gimn. I w 
Tarnowie w gimn. św. Ja c k a  w Krakowie, Dr. 
Stef. Brablecowi z gimn. w Podgórzu w gimn.
V w Krakowie, W lad. Trybowskiem u z II gim. 
w Tarnow ie i Sow. Hammerowi z II giran. w 
Nowym Sączu w gimnazyum w Podgórzu, Wło- 
dzim. B ursztyńskiem u z I gimn. połsk. w S tan i­
sławowie w II gimn. polsk. w Stanisławowie, 
Mich. Posackiem u z gimn. rus. w Kołomyi w 
gimn. w Stryju, Stan. Figlowi z I gimn. pols. 
w Przem yślu w gimn. w Żółkwi, Leonowi Kie­
rońskiem u z gimn. w Jarosław iu w gim naz. w 
Trembowli, Bogusi. Butrymowiczowi z gimn. I 
w Tarnowie w gimn. V w Krakowie, A leks. Dą­
browskiemu z gimn. w S try ju  w gimn. VIII we 
Lwowie, W ład. W olnemu z gim. w W adowicach 
w gimn. w Mielcu, Joach. Fraenklow i ze szk. 
realnej w Sniatynie w szkole realnej w S tan i­
sławowie, S tan . Hommemu z gimn. V w gimn. 
VIII we Lwowie, Boi. K iolskiem u ze szkoły real. 
w Krośnie w I szkole real. w Krakowie, Jano ­
wi Szarocie ze szkoły real. w Krośnie w I szk. 
real. we Lwowie, Drowi Ant. Ryniewiczowi ze 
szkoły real. w Sniatynie w II szk. realnej we 
Lwowie, Józ. Lambertowi z gimn. w Złoczowie 
w gimn. w Myślenicach, Józ. Zajączkowskiem u 
z gimn. w Złoczowie w gimnaz. w Jarosław iu, 
W ład. Stożkowi z gimnaz. w Nowym Targu w 
gimn. św. Jack a  w Krakowie, Kaj Golczewskie- 
mu z gimn. w Sanoku w gimn. VII we Lwo­
wie, W ład. K rajew skiem u z gimn II w Nowym 
Sączu w gimn. I w Rzeszowie, Drowi Lud. Hor- 
dyńskiem u z gimn. I w Rzeszowie w II szkole 
real. we Lwowie, Drowi Janow i Stockowi z gi­
mnazyum w Brzeżanach w II szk. realnej we 
Lwowie, Al. Soleckiemu ze szk. real. w Ś n ia ty - 
nie w szk. real. w Tarnopoiu, Janow i Suchan­
kowi ze szkoły realnej w Żywcu w I szk. real. 
w Krakowie.

2) N astępującym  zastępcom nauczyciela : A. 
Nadlowi w gimn. w Brodach, Drowi H enr. Li- 
lienowi w gimn. w Buczaczu, Fr. D ubasowi w 
gimn. w Gorlicach, Mich. Gajew skiem u w gim. 
w Jaśle , Wil. Urbanickiem u w gimn. polsk. w 
Kołomyi, Ost. Świtłykowi w gimn. rusk . w K o­
łomyi, Stan. Serafinów: w II gimn. w Nowym 
Sączu, Winc. Ogrodzińskiemu w gim n. w No­
wym Targu, Ign. Strychowskiem u w I gimnaz. 
pols. w Przemyślu, M. Parnesuwi w II gimnaz. 
pols. w Przemyślu, M. Auerbachowi w gimn. w 
Snmborze, X. Włodz. Ardanowi w gimn. w S a­
noku, Mik. Polkowi w gimn. ruskiem  w S tan i­
sławowie, Tad. Grabowskiemu w gimn. I polsk. 
w Tarnopolu, J. Skowrońskiem u w I gimn. w 
Tarnowie, J . Bobce w II gimn. w Tarnow ie, A. 
Tyczyńskiemu w szk. real. w Kroście, A nt. Du-

Po nizliic. cenach w  w ielhim  w yb o rze  na sezon w iosen n y i letni poleca

FRfiHCISZEH MARTIN
w Kralowie, R;ne| gł. I. IZ. '

Ż a k ie ty  a P e le r y n y  i S u k ie n k i  dla panienek do lat 16. U b r a n k a ,  Z a r z u -
tk i i K u r t k i  dia ch ło p có w  do lat 14. K ap tu rk i, Hepelusze, Czapki, R ęk aw iczk i, S k arp etk i. Poń­
czochy, Buciki i Bielizna dziecinna ja d  ró w n ież cafe w y p r a w k i  d la  n ie m o w lą t ,

W  niedzielę i święta sklep zamknięty.
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to nie jesteśmy wrogami socyalistów. Z kół 
tych zarzucają nam zawsze, że rząd nie pro­
wadzi izby. Ależ głównym warunkiem takiego 
prowadzenia jest, żeby uznawano tę prze­
wodnią wolę rządu. Logiczną jest rzeczą, 
że rząd może prowadzić tylko te  stron­
nictwa które się z nim złączą. Opozycya 
nigdy się nie da rządowi prowadzić. Przytem 
stosunki w Austryi są tego rodzaju, że rząd 
nie opiera się na zwartej większości, któ- 
raby go zasadniczo popierała.

Mówca mówi dale).

Głosowanie.
Wiedeń. Po prez. min. Bienercie przema­

wiali pos. R e u m a n n ,  Ł a c h o d y ń s k i  i 
B a 1.1 a g 1 i a, poczem po krótkich sprostowa­
niach przystąpiono do głosowania nad gru­
pą budżetu, obejmującą t r y b u n a ł  a d mi -  
n i s t  r a c y j ny, B a d a  m i n i s t r ó w ,  R a d a  
p a ń s t w a  i l i s t a  c y w i l n a  c e s a r z a .

Pos. Ch o ć  wnosi imienne głosowanie nad 
pozycyą: fundusz dyspozycyjny; grupę tę 
przyjęto w  zw ykłem  głosowaniu, z wyjątkiem 
funduszu dyspozycyjnego, który rów nież nastę 
pnie przyjęto w imienneni glosowaniu 218 
gł. przeciw 198.

Z komisyi budżetowe]
Wiedeń. Komisya budżetowa rozpoczęła 

dziś obrady nad utrzymaniem włoskiego wy­
działu prawniczego w Wiedniu. Minister o- 
światy lir. Stuergkh oświadczył, że rząd tą 
sprawą zajmował się bardzo dokładnie zaró­
wno w uznaniu wysokiej kultury narodowej 
Włochów, jakoteż potrzeb ludności włoskiej 
w Austryi, a niemniej zo względu na polity 
czną przyjaźń Austryi z Włochami Potem 
minister szczegółowe omawia! stanowisko 
rządu w sprawie utworzenia włoskiego fa­
kultetu.

Wiedeń. W kominyi budżetowej minister 
Stuergkh w dalszym ciągu uzasadniał, że 
rząd wybrał na siedzibę fakultetu prawni­
czego włoskiego Wiedeń dlatego, ponieważ 
projekt umieszczenia tego fakultetu w Wie­
dniu da się łatwiej przeprowadzić, aniżeli 
gdyby wybiano na ten cel inne miasto a 
nawet Tryest, albowiem przeciw tym innym 
projektom pojawiły się protesty i żądania 
o rekompensatę. Rząd nie sprzeciwia się je­
dnak przyjęciu do ustawy słów »tymczaso- 
wo Wiedeń* (t. j. ma być tą siedzibą).

są opalane zupełnie i na oknach w wagonie 
znajdowała się gruba powłoka, śniegu. Pan 
naczelnik oświadczył mi, że nie on ponosi 
w tem winy, ale abym się odniósł do Dy- 
rekcyi ze skargą, która daje takie stare wa­
gony wybrakowane. Rezultatem tej m iH  
przejażdżki z Podwołoczysk do Lwowa był 
ten, że przeziębiłem się w niebywały sposób 
i nabawiłem się strasznej newralgii i t.. d.
I tego do dziś dnia ciągle czu.,ę ból głowy 

i nie mogę powrócić "do zdrowia — na co 
mogę przedstawić świadectwa lekarskie. Na 
całej tej linii jednak dn.a tego w nocy o 1; 3 
na stacyacli Złoczów, Krasne i Podzamcze 
zarzucałem urzędnikom niedbalstwo nieopa- 
lania wagonów — a na te moje zarzuty 
otrzymałem wszędzie stereotypowy odpowied 
— my temu nie winni — proszę się odnieść 
do Dyrekcyi, Która nie dbr o pasażeiów

Po tak  miłąj podroży — zostaję dotąd 
w kuracyi — ale całkiem naturalnie, że zaraz 
wniosłem skargę na ręce p. radcy i dyrektora 
kolei Rybickiego we Lwowie — żądając 
ukarania winnych. Na moje zażalenie otrzy­
muję po sześciu tygodniach odpowiedź, którą 
tô  komunikuję dla oryginalności i sprawie­
dliwości organów kolejowych: „Na pismo 
wystosowane dnia 14’go marca b. r. na ręco 
dyrektora c. k. kolei państwowych we Lwo­
wie, oznajmia się na podstawie ściśle prze­
prowadzonego dochodzenia, że zarzuty po­
czynione c. k. Zarządowi kolejowemu nie są 
uzasadnione, gdyż ogrzewanie wozów osobo­
wych napotyka przy bardzo silnych mrozach 
na wielkie trudności14. Odpowiedź powyższa 
Zarządu kolejowego może być tylko uza­
sadniona w k r a j u  d z i k i m  — ale nie cy­
wilizowanym, gdzie publiczność wydaje drogie 
pieniądze na koleje, a jest traktow ana per 
r.oga — czyż w kutek mrozów musi ustać 
cały ruch w Europie? Kolej żąda pieniądzy 
za przejazd i traktuje publikę jako swych 
baranów płatnych — nie bawcie się panowie 
w systema oszczędnościowe za nasze pie­
niądze, ale jak  są mrozy, każcie opalać ku 
wygodzie wagony naprzód — nie drwijcie 
z publiczności w taki sposób — bo juk my 
nie będz.emj jeździć, to i wy panowie dy­
rektorowie i inspektorowie upadniecie z wa- 
szerni tłustomi pensyjkami. Na powyższą od­
powiedź Dyrekcyi ja  odpowiem procesem — 
kolei — bo ja  nie raam zdrowia i życia do 
stracenia za niedbalstwo kolejowe — którego 
«y się nawet i dzika Rosya na swych pasa­
żerach nie dopuściła.

A teraz drugi fakt porządków kolejowych: 
dnia 12 marca wyjechałem ze Lwowa połu­
dniowym pospiesznym pociągiem do Krako­
wa r - in a  8 stopni mrozu nie były opalone 
wagony — a gdy na każdej stacyi robiłem 
uwagę konduktorowi, że jestem chory na 
bóle głowy z niedbalstwa kolejowego - był 
zupełnie bezradnym — dojechawszy do Ja ­
rosławia zażądałem od naczelnika tejże stacyi, 
aby skonstatował nieopalone wagony, na co 
tenże pan rzucił się na mnie, jak  dziki Indya- 
nin, żądając legitymacyi — otrzymawszy 
stosowną pucówkę, wyniósł się z wagonu 
jak  zmyty. Zachowanie tego pana naczolnika, 
protegowanego zapewne przez Dyrekcyę ko­
lejową, mogą poświadczyć panowie, jadący 
w tym samym pociągu, a ci są: p. Artur  
Josepst i z Krakowa, ul. Kolejowa Nr 12 — 
dalej p. Ludwik Wnltro^sLi. syn naczeliuka 
poczty z Tarnopola -  i p. Joachim Ritter- 
inanu, kupiec z Krakowa, ulica Dietlrwska 
Nr. 93.

Na te moje zażalenie na naczelnika stacyi 
Jarosław, koloj wszystko pominęła milczeniem, 
grożąc mi jeszcze procesem ze strony urzę­
dnika stacyjnegu — w rzeczywistości mogę 
wyznać, że śledztwo zostało po war3zawsku 
przeprowadzone. Oświadczam przeto publi­
cznie Zarządowi kolejowemu we Lwowie, że 
pójdę jaknajdalej w tej sprawie — aby raz 
na zawsze położyć tamę złemu. Kolej musi 
dbać o publiczność — kiedy bierze od niej 
drogie pieniądze za przejazd. Panu naczelni­
kowi zaś stacyi w Jarosławiu pozwalam mnie 
zaskarżyć — tylko niech sio spieszy — bo 
za dn. parę nie ujrzy mnie w Krakowie — 
więc będzie mnie musiał gonić w Matuszce 
Rosyi — ale ja  i w Rosyi już takich dwóch 
panóv ze stacyi przegoniłem za niedbalstwo. 
„Monitor44 ma wielką racyę, żo nieustannie 
piętnuje niedbalstwo i wyzysk kolejowy na 
pasażerach — a za prawdę kolej go bojko­
tuje — ho prawda dziś w oczy kole.

Jan Kazimierz kr. Tarnowski.

(Telegramy „Głosu Naiodu“ z dnia 17 Czerwca).

Walka uliczna w Petersburgu.
Petersburg. (Tel. wl.) Z powodu trwającego 

tu  strajku personalu tramwajowego przyszło 
do krwawego starcia na jednej z ulic Peters­
burga. Początkowo miału miejsce starcie 
między dwoma inżynierami, pełniącymi w tram ­
waju służbę woźniców, a tłumem strajkują­
cych. Niebawem przybyła na miejsce polieya 
i oddział wojska, który dał ognia do tłumu. 
Na miejscu padło trupem 10 osób, bardzo wiele 
jest ranionych. Polieya dokonała licznych 
aresztowań.

Z a c h o d z i  m o ż l i w o ś ć ,  ż e n a s t r ó j  
r e w o l u c y j n y  z n ó w  poc z n i e ,  s i ę  w Ro­
s y  i w z m a g a ć .

Niepokojące znaki.
Petersnurp. (Tel. wł.) Na dworcu kolei 

petersbursko-moskiewskiej wyouchł o l b r z y ­
mi  p o ż a r ,  który zniszczył kilka wielkich 
budynków stacyjnych. Straty są niezmiernie 
duze Ponieważ je st to już drugi podobny 
wypadek w ostatnim czasie, przeto zacho­
dzi e w e n t u a l n o ś ć ,  że p o ż a r y  t e  r o z ­
m y ś l n i e  z o s t a ł y  w z n i e c o n e  pr zez  re- 
wo l u  cy o ni s t ó  w dla wywołania zamiesza­
nia.

Autysłuwiański kierunek w Rosyi.
Wiedeń. (Tel. wł.). Dzienniki wiedeńskie 

stwierdzają, że dzisiejsze spotkanie cesarza 
Wilhelma z carem Mikołajem II. oznacza 
klęskę polityk1 panslawistycznej Dra Kramarza. 
Dowodzi ono, że rząd rosyjski nie chce mieć 
nic wspólnego nieiylko z ideą pauslawistyczną, 
którą ze stanowiska teoretycznego można 
chwalić lub ganić, ale nawet z ideą słowiań­
ską. .lak się okazuje, panslawizm nie jest 
w stanie stworzyć podstawy do j a k i c h -  
ko4- wi ek  r e a l n y c h  k o m b i n a c y i  p o ­
l i t y c z n y c h .

Zjazd dwócn carów.
Londyn »Daily Graphic* pisze, że zjazd 

między carem a cesarzem Wilhelmem jest 
dowrodem, że mimo pizesilenia bałkańskiego 
w stosunkach między Niemcami a Rosyą nic 
się nie zmieniło i że z jego powodu zape­
wne w ogólnej sytuaryi europejskiej nic się 
nie zmieni.

R ep ertu ar Opery i Operetki lw o w sk ie j.
We czwartek dnia 17 czerwca, po raz ostatni w 

sezonie: „Wesoła wdówka", operetka w 3 aktach 
L BLara, z panią Heleną Miłowską w roli tytułowej.

rMątek, po raz pierwszy „Madauie liulU ri'ly“, op. 
w 3 akt.

Sobota. „Czar walca*.
W niedzielę, wpół do 4 popoł. „Słodka dziewczyna", 

operetka w 3 akt.
W niedzielę o wpół do 8 wieczór „Faust", op. w 

3 aktach.
W poniedziałek po raz i. „Waleczny żołnierz", o- 

peretka w 3 aktach.

Repertuar teatru ludowego w  Krakowie.
Czwartek. „Marsz, marsz Dąbrowski" Zenona 

Parnego i „W bramie szeregi".
Piątek. „Marsz, marsz Dąbrowski".
Sobota. „Raz się tylko żyje" na benefis Stefana 

Turskiego
Niedziela popołudniu, na ogólne żądanie „Kigte 

wiosenne".
Niedziela wieczór. „Saz się tylko żyie".

Sytuacya polityczna.
(Telegramj „Głosu Narodu" z dnia 17 Czerwca.)

Wiedeń. (Teł. wł.) Dzienniki dzisiejsze 
twierdzą, że sesya, parlamentarna z a k o ń ­
c z y  s i ę  p r a w d o p o d o b n i e  w o s t a ­
t n i c h  d n i a c h  c z e r w c a ,  ponieważ Unia 
słowiańska je st zdecydowana niedupuście do 
załatwienia, poza budżetem innych spraw, 
stojących ua porządku dziennym Izby.

Według zapadłej uchwały obrady w Izbie 
będą trwały dziś do godz. 10 wieczór. W in­
ne dnie od 10 rano do 10 wieczór. W sobo­
tę od 9 rano do 2 popołudniu, a w ponie­
działek od 2 do 10 wieczór.

W ten sposób jest nadzieja, że Izba zdo­
ła uchwalić budżet do 25 bm., tak, że Izba 
panów będMe miała czas załatwić go jeszcze 
przed 1 Iinoa.

R r e z y d y u m  K o ł a  p o l s k i e g o  z w r a ­
ca  s i ę  do w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  K o ­
ł a  z p r o ś b ą ,  by nieopuszczali posiedzeń Izby 
i pilnowali gor liwie ODraJ, gdyż —  wobec mo­
żliwości pojawienia się w  każdej chwili ja­
kiegoś wniosku nagłego —  obecność ich w I- 
zbie może być podczas głosowania bardzo po­
trzebna.

Telegramy
(Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 17 Czerwca.)

ta r  nie przyjedzie do Aust>yi.
Wiedeń. (Tel wł.) »N. K. Presse* zaprze­

cza pogłoskom, jakoby car M i k o ł a j  II miał 
zamiar złożyć wizytę cesarzowi austryackie- 
mu w Isclil u.

Przesilenie weaierskie.
Budapeszt. (Tel. wł.) W kołach staro-libe- 

ralnych utrzymuje się pogłoska — wbrew 
wczorajszym doniesieniom dzienników, o mi- 
syi L u k a c s a  co do utworzenia gabinetu 
koalicyjnego — że cesarz powierzy u t w o  
r ż e n i e  g a b i n e t u  h r. K u e n-H e d e r  w a ■ 
r en!  u. Gabinet ten ma się sk łrJać w y ł ą ­
c z n i e  z c z ł o n k ó w  s t r o n n i c t w a  s t a -  
r o - l i b e r a l n o g o ,  a urzędowanie swe roz­
pocznie od  r o z w i ą z a n i a  I z b y  p o s e l ­
s k i e j  i r o z p i s a m a i i o w y c l i  w y b o r ó w .

Tyfus u? Górnym Śląsku.
Berlin. (Tel. wl.) Dzienniki donoszą z ró­

żnych stron Górnego Śląska, że wybuchła 
tain e p i d e m i a  t y f u s u .

Przesilenie niemieckie.
Berlin. (Tel. wł.) DzienniKi omawiając mowę 

ks. B ó l o w a  w parlamencie, twierdzą, że 
uważać ją  należy z a  t e s t a m e n t  p o l i ­
t y c z n y  i m o w ę  p o ż e g n a l n ą ,  gdyż — 
wobec dojścia do skutku sojuszu centrowo- 
konserwaty wnego — p l a n y  f i n a n s o w e  
r z ą d u  n a l e ż y  s t a n o w c z o  u w a ż a ć  za 
p o g r z e b a n e .  Natomiast zdaje się być rze­
czą pewną, że parlament niemiecki uchwali 
projekty finansowe bloku konserwatywno- 
centrowego.

Dymisyi ks. Btilowa naUźy oczekiwać 
w najbliższym czasie.

Z Turcyl.
Paryż. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze dono­

szą z Konstantynopola, że aresztowano tam 
60 oficerow rozmaitycn stopni za utrzym yw a ­
nie stosunków z partyą reakcyjną.

Hiiiepsze mydło udeiibafniajgc: skórę i  zapobiegająca 
opaleniu i wypryskom sa

H igien iczn eR lyd i P rzetłu szczon e, 

B r j j P p  m. malfnoDshiego
jp  11 odmiau zapachów kwiatowych,

W ystrze g a ć  się nieudolnych naśladow nictw !!

ZAPRASZAM kolegów, którzy w roku 
1894 ukończyli gimnazymn lub zdawali tylko 
maturę w Rzeszowie, do wzięcia udziału w 
zjeździe koleżeńskim, mającym się odbyć 4 
i 5 lipca b. r. Zgłoszenia proszę przesyłać na 
moje ręce, najdalej do 25 czerwca.

Ks. Walenty Szast 
w Rzeszowie.

Opowieści Hoffmana.
Opera w 4 akt. Offenbacha.

Musimy powtórnie zaznaczyć, iż przedsta­
wienia operowe tegorocznego sezonu, przy­
gotowano z większym, niż w poprzednich la­
tach nakładem pracy i można o nich powie­
dzieć, że są przynajmniej z n o ś n e .

P. Ł o w c z y ń s k i  był nie bardzo dyspo­
nowany, skutkiem czego kreacya Hoffmana 
wyszła nieszczególnie. Natomiast słowa u- 
znania należą się p. O k o ń s k i e m u ,  który 
w interpretacyi satanicznej postaci tak  w 
charakterze i grze, jak  i w śpiewie dał ca­
łość artystycznie dojrzałą. P. M i ł o w s k a ,  w 
roli Olimpii, umiała pokonać trudności gło­
sowe, koloratura na ogół była wyrazistą. 
W roli Giuletty była piękną i ujmującą.

Ze wszystkich jednak kreacyi pod wzglę­
dem głosowym bezwarunkowo n a j l e p i e j  
wypadła postać Antonii w interpretacyi p. 
D ę b i c k i e j ,  a niemilknące oklaski, będące 
dowodnem uznaniem dla artystki, wywoły­
wały ją  raz poraź przed rampę kinkietów. 
Sumiennymi wreszcie wykonawcami byli pp. 
K r z e w i ń s k i  i J e l i ń s k i .

Wydawca I odpowiedzialny redaktor. 
M a r y a u  D ą b r o w s k i

l ia d e s ta n e .
Za artykuły w tej rubryce redakcja nie przy* 

muje żadnej odpowiedzialności.

Z osta tnc& j chwili*
Z sali sąbowe].

Dzisiaj, na odbytej rozprawie przeciwko 
M a g i s t r a t o w i  krakowskiemu w spra­
wie znanego wypauku śmierci na ul. Sebastya- 
na, S t a n i s ł a w a G ó r y ,  przewodniczący 
rozprawy Dr H a b u r  a, z powodu ujawnio­
nego przekroczenia § 335 ust. k. (oprócz 
§ 422) odstąpił akta prokuratoryi dla wygo­
towania nowego aktu oskarżenia przeciwko Magi­
stratowi.

Wyrok zapadnie na powtórnej rozprawie. 
Bliższe szczegóły z dzisiejszej rozprawy po­
damy w jutrzejszym numerze.

Do nabycia we wszystkich księgarniach nowość:

Erazma Piftza
polityka w y js ls a  w  poljce.

List otwarty do kierowników polityki rosyj­
skiej. W<jra»awa 1909. Str. 100. Cena 1\ L60.

Dział ekonomiczny
Rozpisanie dostawy. Dyrekcya kolei Półno­

cnej we Wiednia rozpisuje na rok 19T0 licyta- 
cyę ofertową na dostawą produktów chemicz­
nych, farb, kleju, szmirglu, witryolu, miedzi, 
gąbek, pokostów i lakierów, rozmaitych mate- 
ryałów telegraficznych etc.

O ferty wnieść należy przed dniem 30 czerwca 
b. r. na ręce dyrekcyi kolei Północnej we W ie­
dniu. R ozpisanie dostaw y przejrzeć m ożna w 
labie handlow ej i przemysłowej w Krakowie.

Intendantura 10 korpusu w Przemyślu ogła­
sza licytacyę ofertową celem oddania w przed­
siębiorstwo dostawy artykułów spożywczych i 
potraw dla szpitala wojskowego w Jarosławiu.

Oferty wnieść należy przed dniem 12 lipca 
b. i .  do szpitala wojskowego w Jarosławiu.

Głosy publiczne.
Nieporządki na kolejach państwowych. Jak

niebywale i niesłychane są nieporządki na 
kolejach państwowych, niech posłuży za do­
wód niniejsza publikacya:

Powracałem z Rosyi z Wołoczysk z 29 
na 30 stycznia 19(19 roku do Podwołoczysk, 
a dodać muszę, że było 22 stopni mrozu z sza­
lonym wichrem, a wagony były zupełnie nie 
opalone. Wszedłszy do wagonu w Podwoło- 
czyskach, narobiłem zaraz gwałtu, zażądałem 
od p. naczelnika stacyi liib też urcędnika 
w dniu tym dyżur trzymającego w Podwoło- 
czyskach, aby skonstatował, że wagony nie

Z Rady państwa
niezbędny Krem na zęby czyni je czysty 

mi, białymi i zdrowymi.
Wiedeń. Zgłoszono dziś wniosek, podpisany 

przez wszystkie stronnictwa w sprawie ure-

Biuro techniczno-mleczarskie j B^teSTw Sta
J o z e f a  D o b l Z / o s k i e g o  s ^ k ^ k ^ a .  * cyjnych. Na żądanie oferty bezpłatnie, w Kopenhadze (Kania).
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pyrtljcya c. fc Kolei państwowych w Xraljowi<.

WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY
ważnego od 15-yo czefwta do 15-go września 1909 (według czasu średnio-europejskiego).

Odjazd z Krakowa, M y ó r z a  f ł a s z o w a  i Podgórza  M iasta : P rzy jazd  do Krakowa, do p o d g d rz a p ła s z o w a  i Podgórza  M iasta :

Baczność r o ln ic y !!

Sztachety i Rogacze
(czyli oslrwie) do suszenia, siana nabywać 
można u Pawła Kukuły w żagóniiku p. 
Andrychów. W ysyłka wozami, w dalsze stro­

ny koleją. 859 3

1210 w nocy, poc. osob. Nr. 11, z Krakowa 
12.20 w nocy, poc. os. Nr. 11 7. Podgórza-PIasz. 
do P o d w o ł o c z y s k .  Połączenia: w T ar­

nowie do Stróż, stąd  do Jasła , Nowego 
Sacza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; 

^  Ł------ ------- Re
1UWO. i

w Dębicy do T arnobrzegu przez Rozwa­
dów w kier. Przeworska i Nadbrzezia, oraz 
przez Rozwadów w kierunku Przeworska, 
w Jarosław iu do Sokala, w Przem yślu do 
Sim bora i S try ja we Lwowie do Rawy 
ruskiej, w K rasnem  do Brodów, w Tarno­
polu doP otn to rów , lw ań  pustych, Husia- 
tyna, Czortkowa, Kopy czy nieo i Zbaraża, 
w Borkach wielkich do Grzymałowa.

3.03 w nocy, poc. posp. Nr. 7 z Krakowa 
do  L w o w a .  Połączenia: w  Dębicy do T ar­

nobrzegu, Nadbrzezia i przez Rozwadów 
w kierunku Przew orska, w Ja rosław iu  do 
g0Vfln Pr/cirTSla lin Snmbora i S tryis.

bvf,.a,y  do itao y ruskiej Stanisła­
wowa, S tryja, Nowego Zagórza, Sianek 
i Sambora.

4.80 rano, poc. osob. Nr. 81 z K rakow a 
4.44 r. osob. Nr. 1032 z Podgórza-Płaszowa
4 .6 0  „  ,i „  „  _  n Ndlasta

do  O ś w i ę c i m a  przez Podgórze-Płaszów-
Skawinę, połączenia: w Spytkowicach do 
Wadowic, Alwemjl i Sierszy Wodnej; 
w Oświęcimiu do Wiednia 1 Wrocławia

6.43 rano, poc. posp. Nr. 3, z Krakowa,
6.60 „ „ „ Nr. 3, z Podgórza-Pł.

d o  P o d w o ł o c z y s k  i I c k a n .  Połącze­
nia: w Tarnowie lo Stróż, stąd  do Jasła , 
Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Buda­
pesztu; w Rzeszowie do Jasła  ztąd do 
Nowego Zagórza i Chyrowa, w Prze­
worsku d i Dynowa, w Jarosław iu do 
Bełżca i Sokala, w Przem yślu do Chy- 
rowa i Nowogo Zagórza we Lwowie do 
Stanisławowa, S tryja, Wołkowa, Nowego 
Zagórza, Sianek 1 Sambo* a, w  Krosnem  
do Brodów, w  Tarnopolu do Potutorów , 
Iw auia Pustego, H usiatyna, 1 Kopyozy- 
niec, w Borkach wielkich Jo  Grzymałowa, 
w Podwołoczyskach do Kijowa i Odessy.

7.15 rano poc. posp. sez. 101 z K rakow a 
7.27 rano poc. posp. sez. 1002 z Podg. P ł. 

d o  Z a k o p a n e g o  i Rabki, kursu je z wo­
zami I., I I , i III- klasy w prost przecho­
dzącymi z Krakowa do Zakopanego.

.̂ B.OO rano poc. osob. Nr. 15, z K rakow a 
8.09 „ „ „ Nr. 15 z Podgórza-PL

d o  L w o w a  1 P o d w o ł o c z y s k .  połącze­
nia: w Tarnowie do Szczucina; w Dębicy 
do Tarnobrzegu, Nadbrzezia, i przez Roz­
wadów w kierunku Przew orska; w  P rze­
m yśla do Chyrowa, Sambora, S try ja i No­
wego Zagórza; we Lwowie do S try ja, 
S tanisław ow a, Rawy ruskiej, Jaw orzna; 
w K rasnem  do Brodów; w Podwoloczy­
skach do Kijowa i Odessy.

8 .8 0  rano poc. mięsz. Nr. 411 z Krakowa 
8.40 „ n n Nr.411 z Podgórza-PI.

do  W i e ' i o z k i .
8'40 ra ro  poc. osob. Nr. 6211, z Krakowa 

d o  K o c m y r z o w a  1 M o g i ł y .
9.02 rano poc. osob. Nr. 41, z Krakowa 
9 .1 7  r. p o c .  osob. Nr. 1 0 1 2 , z  Podgórza-Płasz. 
9.24 „ „ „ Nr. 1 0 1 2 , „ M iasta

na l i n i ę  t r u n s w e . s i l n i  p r z e z  Podgó- 
rze-Płaszów, Skawinę, Suchą do Nowego 
Zugórza. Połączenia: w  K ai wary i d o  Wa­
dowic i B ielska ; w  Suchej do Żywca 
.* do Zw ardonia; w Chabówue do Zako­
panego i Suchahory, w Nowym Sączu 
de O rłow a. Koszyc 1 Budapesztu, w Za­
górzanach do Gorlic, rf Nowym Zagórzu 
do C h y r o w a ,  Przdm yśla, Sambora, Sia­
nek, B o r y s ł a w i a ,  Stryja, Lwowa, S tani­
s ł a w o w a  i Ław ocznego.

10.30 rano. poc. os. sez. Nr. 43, z K rakow a
10.43 rano poc. os, sez. Nr. 1014 Podg. Pł. 
10.48 rano poo. os. sez. Nr. 1014 Podg. m. 
d o  Z a k o p a n e g o  i Rabki, kursuje z w o-— - - ' od‘zami I  V  f  I l i  klasy, przechodzącymi 

n p rost z K rakow a lo Zakopanego i R a­
bki Połączenia w  Suchej do Ż yw ca i 
Zw ardonia.

1 1 .0 0  przed poł. poo. o*ob Nr. 13 , z Krakowa 
1 1 .1 2  „  „  „  „  Nr.lH z Podgórza-PŁ
d o  P o d w o ł o c z y s k  i I c k a n .  Połąoze- 

nia: w Tarnow ie do Stróż, Nowego Są­
cza, Orłowa, Koszyc i B udapesztu; w 
Rzeszowie do Jasła , a stąd  do Nowego 

Zagórza, Chyrowa i S try ja, w Przew or­
sku do Dynowa, w Jarosław iu  do Sokala, 
w Przem yślu do Chyrowa, i Sambora, 
S tryja i Nowego Zagórza, we Lwowie 
do Stanisław ow a, Stryja, Nowego Zagó­
rza I Sambora, w Tarnopolu do Potu- 
tor, Iwania pustego, H usiatyna, Czortko­

wa. Kopyczynioc, Zbaraża, w Borkach 
w ielkich do Grzymałowa.

1.15 po poi-, osob. Nr. 33, z Krakowa
1.30 Nr. 1034, z Podgórza-Pł.
1.38 „ » » , Nr. 1034, „ Miasta

d o  S u c h y  i O ś w i ę c i m a ,  przez Pod­
górze - Płaszów  - Skawinę ; polączonla: 
w K alw aryl do Wadowic i Bielska, 
w Oświęcimiu do Wiednia i W rocławia.

1.30 po poł. mięsz. Nr. 461, z Krakowa 
1.43 „ „ „ Nr- 461, z Podgórza-Pł.

d o  W i e l i c z k i .
I.45 po poł., osob. Nr. 6213, z K rakow a 

d o  K o c m y r z o w a  i M o g i ł y .
2.53 po poi., pospieszny Nr. 5. z Krakowa 

J o  L w o w a .  Połączenia: w Tarnowlo do 
Szczucina Stróż, stąd  do Jasła  1 
do Nowego Sącza i O rłowa; w Dę­
bicy do Tarnobrzega i przez Rozwadów 
w li;eruaku Przew orska; w Rzeszowie do 
Jasła , u stąd  do Nowego Zagórza, Chy­
row a i Stryja; w Przew orsku do Dyno­
wa, w Jarosław iu  do Sokala, w P rzem y­
ślu do Chyrowa, Sambora, S try ja i No­
wego Zagórza; we Lwowie do Stanisław o­
wa, S tryja, Nowego Zagórza i Sambora. 

3.05 po poi., osobowy, Nr. 25, z Krakowa,
3.13 po pot., osoL. Nr. 25, z Podgórza-Pł. 

d o  T a r n o w a .  Połączenia w Tarnow ie do
Szczucina, Stróż, stąd do Ja sła  i Nowogo 
Sącza, i O rłowa 

3.45 po poł. poc. os. Nr. 49 z K rakow a 
3.57 po poł. poc. os. Nr. 1020 Podg. Pł.
4.04 po poi. poc. os. Nr. 1020 Podg. m iast, 
d o  Z a k o p a n e g o  i Rabki kursuje włącz­

nie z wozami I I I  i I I I  klasy w prost 
przechodzącymi z K rakow a do Zakopa­
nego i Rabki.

4.10 wiece, osobowy, Nr. 27, z Krakowa, 
6.23 wiecz. osobowy, Nr. 2 7 , z Podgórza-Pł.

d o  T a r n o w a ;  połączenie w Tarnow ie do 
Stróż, Nowego Sącz* 1 Jasłu.

I.40 wiecz. m ięszany, Nr. 463, z K rakow a 
7.51 wiecz. mięsz. Nr. 463, z Podgórza-Pł.

d o  W i e l i c z k i .
7.50 wiecz. osobowy Nr. 6215 z K rakow a 

d o  K o c m y r z o w a .
3.00 wlecz, osobowy, Nr. 45, z Krakowa
3.13 wiecz., osob, Nr. 1016, z Podgórza-Pł. 
4.20 w iecz.,osob.N r.l016,zPodgótza Miasta

n a  l i n i ę  t r a n s w e r s a l n ą  przez Pod­
górze - P łaszów , Skawinę, Suohą do No­
wego Zagórza; po łączenia: w Skawinie 
do Ośwlęoimia a stam tąd  do Wiednia 
i W rocławia; _w Kalw aryl do W adow ic; 
w Suchy do Ż y w ca ; w Zagórzanach do 
Gorlic, w Nowym Zagórzu do Chyrowa, 
Przem yśla, SamDora, Sianek, Borysław ia, 
S try ja, Lwowa, Tarnopola, S tanisław ow a 
i Ławooznego.

8.38 wlecz, pospieszny Nr. 1, z Krakowa, 
d o  I c k a n ,  Bukaresztu, K onstaucyi, a stąd

okrętem  we czwartki i niedziele do Kon­
stantynopola. Połączenie w Przem yślu do 
Chyrowa, Sam bora, S try ja Nowego Z a ­
górza.

9.00 wieczór osobowy. Nr. 17, z Krakowa
9.10 wiecz. oeob. Nr. 17, z Podgórza-Pł. 

d o  P o d w o ł o c z y s k  1 I c k a n .  Połącze­
nie w Biorzanowie do Wieliczki; we Lwowie 
do Jaw orow a Raw y ruskiej, S tanisław o­
wa, S try ja , W olkowa, Nowego Zagórza, 
Sianek i Sambora; w K rasnem  do Brodów, 
w Tarnopolu do H usiatyna, Czortkowa i 
Kopyczynieo, w Borkach wielkich do Grzy- 
uiałow a w Fodw ołoczysku^h do Kijowa 
i Odessy.

10.30 wlecz. osob. Nr. 10, z Krakowa 
10.39 wlecz. osob*. Nr. 19, z Podgórza Pł. 
d o  L w o w a .  Potąozenia: w Bierzanowle

do Wieliczki, « Rzeszowie do Jasła , a stąd 
do Nowego Zagórza, i Chyrowa; w Prze­
worsku do Dymowa i w Kierunku Roz­
wadowa. w Przem yślu do Chyrowa i No­
wego Zagórza. W e Lwowie do S tan isła­
wowa, Jaw orow a, Nowego Zagórza, Sia­
nek, Sam bora i S try ja .

II.05  w nocy, osob. Nr. 413, z Krako ca. 
11.16 ,, „ Nr. 413, z Podgórza-PI.
J o  W i e l i c z k i .
II.52 w nocy osob. Nr 47, z Krakowa. 
12.04 „ o Nr. 1022. z Podgórza-Pł. 
12.09 ,i i i  Nr. 1022, z Podg. Miasta 
do  N o w e g o  S ą c z a  przez Podgórze-PIa-

szów, Skawinę, Suchą. Połączenia: w Ska­
winie do Oświęcima, a stam tąd do Wiednia; 
w Suchy do Żywca i Zwardonia, w Cha­
bówce do Z a k o p a n e g o  i Suchahory, w 
Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc, Bu­
dapesztu i Stróż. Z  K rakow a do Zakopa­
nego kursują wozy w p r o s t  p r z e c h o d z ą c e .

12.50 w nocy, posp. Nr. 8, do Krakowa 
ze  L w o w a ,  tamże połączenlo od Jaworowa. 

Rawy ruskiej, S tanisław ow a i Stryja; 
w Przem yślu od S tryja, Sambora. No­
wogo Zagórza i Posady chyrowskiej.

3.23 rano, osob. Nr. 12, do Podgórza-Pł.
3.35 rano, osob. Nr. 12, do Krakowa

z P o d w o ł o c z y s k  1 Ickan. Połączenia 
w Borkach wielkich z Grzymałowa, w T ar­
nopola ze Zbar. ża, Kopyczynioc, Czcrt- 
kowa. H usiatyna, I wania Pustego i Potufcor 
w Krasnem  od Brodów: we Lwowie od 
Jaw orow a, Rawy ruskiej, S tanisław ow a 
i Stryja; w Przemyślu od Nowego Zagórza, 
S tryja, Sambora i Posady chyro".; w Rze­
szowie od Jasła; w Dębicy ud Przeworska 
przez Rozwadów; w Tarnowio od Jasła , 
Orłowa, Koszyc i Badapesztu.

4-57 rano, osob. Nr. 20, do Podgórza-PI.
5 .Ul rano, osob. Nr. 20, do K rakow a 

ze  L w o w a .  Połączenie: w Przemyślu; od 
Nowogo Zagórza i Chyrowa: w Prze­
worsku od Rozwadowa.

5.45 rano, osob. Nr. 1017, do Podgórza M iasta 
5.52rano, osob., Nr. 44 do Podgórza-Płasz. 
6.07 rano, osob. Nr. 48, do Krakowa

z l i n i i  t r a n s w e r s a l n e j ,  od Nowego 
Zagórza prze:. Suchą, Skawinę, Podgórze- 
Płaszow. Połączenia w Jaśle, od Rze­
szowa, w Zagórzanach od Gorlic, w No­
wym Sączu od Orłowa, w Chabówce ze 
Zakopanego.

6.41 rano, posp. Nr. 2, do Podgórza-Płasz.
(> 49 rano. posp. Nr. 2, do Krakowa 

Z I c k a n ,  Połączenia w środy i niedziele 
przez K onstancyg z K onstantynopola 
(okrętem do K onstancy:) oodzień od B u ­
karesztu, we Lwowie od Stryja, W ołków, 
No w g  o Zagórza, Sianek 1 Sambora, w 
Przem yślu odNowego Zagórza i Chyrowa. 

7.14 rano, osob. Nr. 412 do Podgórza-PI. 
7.28 rano ośob Nr. 412, do Krakowa 

z W i e l i c z k i .
7.40 rano osub. Nr. 6212, do Krakowa 

z K o c m y r z o w a  i M o g i ł y .
7.38 rano, osob. Nr.1033, do Podgórza M iasta
7.45 rano, osob Nr. 1033. do Podgórza-Pł.
7.59 rano osob Nr. 32, do Krakowa

z O ś w i ę c i m a .  Połączenia w Oświęci­
m iu od Wiednia i Wrocławia, w Spyt- 
kowioaoh od Wadowic; w Skawinie od 
Zywoa i Suchy.

8.15 rano, poo osob. Nr. 118 do Podgórza Pł. 
8.25 rano, j-oo. osob. Nr. 118 do K rakow a 
z T a r n o w a .  Połączenia: w Tarnow ie od 

Nowego Sącza. Ja s ła  i Stróż.
8 34 rano, osob. Nr. 18, do Podgórza-Pł.
8.45 rano, osob. Nr. 18, do Krakowa, I 

z P o d w o ł o c z y s k  i I c k a n .  Połączenia
w Bod woloczyskach od K ijowa i Odessy; 
w Borkach wielkich od Grzymałowa, 
w Tarnopolu od Iw ania pustego,H usiatyna, 
Czortkowa, Kopyczynioc i Zbaraża; w Kra- 
snem od Brodów, we Lwowie od Stryja, 
W olkowa, Nowego Zagórza, Sianek i Sam­
bora, w Tarnow ie od Nowego Sącza, S tróż 
i Jasła.

10-28 rano, miesz. Nr. 1061, do Podgórza Mias.
10.35 rano, nuesz. Nr. 1061 do Płaszowa.
i  O ś w i ę c i m i a .  Połączenia: w Oświęci­

miu od Wiednia i W rocławia, w Podgórzu- 
Plaszowio do Krakowa.

11.22 rano  miosz. Nr. 462, do Podgórza-Pł.
11.35 rano miesz. Nr. 462, do K rakow a
z W i e l i c z k i ;  połączenie w Podgórzu- 

Płaszowio ou. Oświęcima i Skawiny.
POO popoł. osob. Nr. 6214, do Krakowa 

z K o c m y r z o w a  i M o g i ł y ,
1.01 po poi. poc. os. Nr. 114 do Podg. PŁ 
1.12 po poł. poc. os. Nr. 114 do Krakowa 
K ursuje z Tarnow a w niedzielę, czwartki 

i święta. Połączenie w Tarnowie z No­
wego Sącza, Stróż, Ja s ła  i Szczuoina.

1T0 popoł. csol). Nr. 14, do Podgórza-Pł. 
1*27 popoł. osob. Nr. 14, do Krakowa 

ze L w o w a .  Połączenia: w Przem yśl od 
Nowego Zagórza, S tryja, Sambora 1 Chy­
rowa; w Ja r  sław iu od Sokala, w Prze­
worska od Dymowa, w Rzeszowie od 
Jasią; w Dębicy od Przew orska, przez 
Rozwadów i od Nadbrzezia; w Tarnowio 
od Nowego Sącza, Stróż, Jasła , i Szczu­
cina.

1.47 po poi. poc. os. Nr. 101# do Podg. m iast. 
1.52 po poł. poc. os. Nr. 1013 do Podg. Płasz. 
2.04 po poł. poc. os. Nr. 4 4 do Krakowa 
Z Z a k o p a n e g o  i Rabki, kursujo z wo­

zami I I I  i I II  klasy, kursującym i wprost 
z Zabooanego i Rabki do Krakowa. Po­
łączenie w Suchej od Zwardonia i Żywca.

2"24 popoł. posp. Nr. C, Jo Ki-jkoAa.
ze L w o w a .  Połączenia; we Lwowie od 

Jaworowe, Rawy ruskiej. Nowego Zagó­
rza, Sambora, Stryja, i Stanisław ow a, w 
Przem yślu od Chyrowa, Samhora i S try ­
ja; w Przew orsku od Rozw adow a i Nad- 
hrzezla.

3T9 popoł. osob. Nr. 414 do Podgórza-Pł.
3’30 „ „ Nr. 414 do Krakowa,

z W i e l i c z k i
4.22 popoł osob.Nr.1011 do Podgórza mia- ta
4 30 „ „ Nr.1011, do Podgórza-Pł.
4.45 „ „ Nr. 42, do K rakow a

z l i n i i  t r a n s w e r s a l n e j  od Nowogo 
Zagórza, przez Suchą, Skawinę, Podgćrze- 
Płas-rów. Połączenia: w Nowym Zagó­
rzu od S try ja , Ławocznego, S tanisław o­
wa, Tarnopola 1 Lwowa, Borysławia; w 
w Jaśle  od Rzeszowa: w Zagórzanach 
z Gorlic, w Sączu od Orłowa; w Cha-' 
bówce od Zakopanego; w Suchej od Z w ar­
donia, w K alw aryi od Bielska i Wadowic. 
W Skawinie z Oświęcimia i Wiednia. 
Z Zakopanego do Krakowa w prost p rze­
chodzący wóz I  i I I  klasy. 

fdfeO wieczór poc. os. Nr. 11G do Podgórzu Pł 
6.-K) wieczór poc. os. Nr. 116 do K rasow a 
Z T a r n o w a .  Połączenie w Tam owi d 

Nowego Sącza; Stróż, Nowego Zagórza, 
Jasia  przez Stróże i Szczucina.

6.12 wieca. osob. Nr. 16, do Podgórza-Pł.
6.22 „ „ Nr. 16 do Krakowa

z P o d w o ł o c z y s k  i I c k a n  Połącze­
n ia : w Podwołoczyskach od Kijowa i Ode 
sy, w K rasnem  od Brodów, we Lwowie 
od Jaworow a, Rawy rusaiej. S tryja, No­
wego Zagórza i Sambora, w Przem yślu 
od Nowego Zagórza, S try ja, Sambora, 

-Chyrowa, w Jarosław iu od Sokala, w 
Przew orsku od Rozwadowa i Nadbrze­
zia; w Tarnowie od B adapesztu, Koszyc i 
O rlowp,od Nowego Sąoza, Stróż, Nowego 
Zagórza i Jasła  przez Stróże, i Szczucina 
w Bieżanowie z Wieliczki.

!

Wa= ^ GŁOWACKI
JUBILER u> KRAKOWIE

FIRMA ISTNIEJĄCA 50 LAT.
Rynek główny 20, (róg ulicy 

Brackiej) poleca swój

Skład towarów złotych, sre­
brnych i różnych kosztowności 
po cenach uąjumiarkowańszych.

Skład ten zaopatrzony także w 
wyroby z chińskiego srebra w 
najlepszym gatunku. — Przyj­
muje wszelkie zamówienia, za­
miany i reperacye. 1431

! ! B a c z n o ś ć  c y k liś c i! !
Dla reklamy, celem rozpowszechnienia firmy 

mej w Galicyi dostarczam:

Nr. 464 do Podgórza -Pł. 
Nr. „ do Krakowa.

6.35 w. poc. osob.
6.50 w „ „

z W i e l i c z k i .
7.10 wiecz. poc. osob. Nr. S216 do Krakowa 

z K o c m y r z o w a .
7.59 wiecz. pospiesz, sez. N i. 1001 do Podg.Pł.
8.10 wiecz. pospiesz, sez. Nr. 102 do K rakow a 
Z Z a k o p a n e g o  i Rabki, ko ■ e z wo­

zami I  I I  i I I I  kla3y w prost ,■ zecho.zą- 
cyrni z Zakopanego do Krakowa.

8.55 wieoz. poo. os. Nr. 1035 do Podgórza m. 
9.00 „ „ ,i Nr. 1035 do Podgorza-P2.
812 ., „ ,i Nr. 34 Uo K rakow a

z O ś w l ę c i m a  ma połączenie w Oświę­
cimie od W iednia i W rocławia: w Spytko­
wicach od Sierszy W odnej, A lw erni i W a­
dowic.

9.25 wlecz. poc. posp. Nr. 4 do Krakowa
10 02 „ n n Nr. 104 do Podgórza-Pł.
10.10 » n u Nr. 101 do Krakowa
7, P o d w o ł o o z y s k i  z I c k a n .  P o łą ­

czenia w Podwołoczyskach od Kijowa 
i Odesy, w Borkach wielkich od Grzy­
małowa, w Tarnopolu o d P o tu to r, Husia- 

- tyna, Czortkowa i Kopyczynioc, w Kra- 
snom od Brodów, we Lwowie od Bawy 
Ruskiej, S tryja, W ołkowa, Nowego Zagó­
rza, Sianek i Sambora, w Przem yślu od 
S tryja, Sambora i Posady ch /row . w Ja ro ­
sławiu od Bełżca i Sokala, w Przew orsku 
od Dynowa, Nadbrzezia, Rozwadowa i T ar­
nobrzegu, w Rzeszowie oó Ja s ła : w Dę­
bicy od Przeworska przez Rozwadów, od 
Nadbrzezia 1 T arnobrzegu ; w Tarnow ie 
od Budapesztu, Koszyc, Nowego Sącza, 
Stróż. Nowego Zagórza, Ja sła  przez S tró­
że i Szczucina.

10*41 wiecz. oso.Nr. 1021, do Podgórza M iasta 
10*47 „ „ Nr. 1021 do Podgórza-Pł.
11-00 „ „ Nr. 46 do Krakowa,
s N o w e g o  S ą c z a  przez Suchą, Skawi­

nę, Padgórze-Płaszów, Połączenia: w No­
wym Sączu od Budapesztu, Koszyc Orło­
wa; w Chabówc- od Zakopanego i Suoba- 
hory, w Suchej ze Zwardonia, w K al­
it aryi od B ielska i Wadowic. Z Zakopa­
nego do Krakowa, w prost przechodzący 
wóz I  i I I  klasy.

1P06 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do Podgórza-Pł 
11-15 wiecz. poo. osob. Nr. 24 do Krakow-a. 

z R z e s z o w a ,  połączonia: w Rzeszowie 
od Ja s ła  w Dębicy od Rozwadowa, Nad­
brzezia i Tarnobrzega w Tarnow ie od B a­
dapesztu, Koszyc, Orłowa, Nowego Sącza 
Stróż, Nowego Z-górza i Ja s ła  przez S tró­
że i Szczucina w Bierzauowie od Wieliczki.

Resztki
I  P i t k i  e t  40—45 m. długości, zawie­
rający Delaine, Zefir, Kanafas, Oxford 
Sądne i Koper; długość resztek 3—10 
m. pod gwarancyą dobry, prawdziwy 

towar, 1 Pakiet
K 1 5 ' - ,  1 8 * -, 2 0 ł—•

Na zeszłorocznej

Praskiej w y s t a w i e  jubileuszowej
wystawione i przez pył nieznacznie 

zabrukane znakomite

Materye lniane i adamaszkowe
sprzedaje poniżej'w artości:

1 sztuka 23 m. pierwszorzędnej weby
batyst................................. K. 13-—

1 szt. 14 m. dł. 150 cm. szer. lnianego 
płótna prześcieradłowego K. 16-80 

1 tuzin (12 sz t) pierwszorzędnej jakości 
ręczników podwójnie adam aszko­
wych 60X130 cm. . . K. 13"— 

W razie niespodobania się pieniądze 
z powrotem. W ysyłka dopóki zapas 

starczy, za pobraniem

IDA SUSCHICKY,
P rz ęd z a ln ia  NACHOD w Czechach.

Drzewo lipowe
dla p. p. Rzeźbiarzy od 1 cala do 3 
cali w deskach i w klocach, wszystko 
bardzo ładne i zupełnie suche, do 
sprzedania w Półwsiu Zwierzynieckiem, 

ul. Kościuszki I. 33. 4 6 0  o
W (-hełmie nad Rabą stacya Kłaj, poczta, 

.sklep, kościół loco, jest

dom do wynajęcia
dla letników na czerwiec, lipiec i sierpień. 
Okolica górzysta, kąpiel na miejscu w Ra- 

Cena wynosi 2Ś K. miesięcznie. Anna 
Kowal w Chełmie. 912 1

bie.

Całkiem darmo
każdemu

ZEG A R EK  
z łańcuszkiem1

Aby zarówno naszą firmę, jako też na­
sze nowe zegarki kieszonkowe damskie 
i męskie rozpowszechnić, wysyłamy 
każdemu za nadesłaniem 1 kor. na 
koszta (także w znaczkach pocztowych) 
wspaniały zegarek wraz z łańcuszkiem 

i nasz ilustrowany katalog.
Piszcie natychmiast do składu zegarków:

HENRYKA W EISSA
Wiedeń 99 Postfach.

W ydawnictwa 
Polskiego Związku chrzęścijaósko-socyainego

Już wyszła
odbitka z „Głosu Narodu“ p. t . :

Program żydowski
wygłoszony przez pewnego rabina-taimudy- 
Stę do swych współwyznawców we Lwowie, 
a rozwijający z niesłychaną szczerością plan 
żydowskiej" akcyi wśród chrześcijan w "obec­

nej chwili.
Cena egzem plarza wynosi ty lk o  4  h a l .  
Z  opłatą pocztową 8  h a l.  Przy zamówieniu 
najmniej l o  e g z e m p la rz y  cena wraz 

z opłatą pocztową wynosi 5 0  h a l.

Z. „ P r o g r a m  Polskiego stronnictw a 
ciirzcścijańsho-5ocyalnBgo“ . (str. 80).

Kosztuje 20 hal. za egz. Z  opłatą pocztową 
30 hal.

Do nabycia w Administracyi „Głosu Narodu"

P r e c z

z konkurencją i blagą!!
Ponieważ bez konkurencyi można nahyć naj­

lepszych i najtaniej różnych

w y r o b ó w  tkackich
w magazynie wysyłkowym

Józefa Bajgrowicza j
tkacza w Korczynie obok Krosna (Galicya)

pod „OPATRZNOŚCIĄ"
Próbki w wielkim wyborze wysyłam opłatnie.

Ceny niskie. —  Tow ar doborowy.
Obsługa rzetelna.

Zarząd  p a s i e k i  Ant. K r a s i ń s k i e g o  
w  J e z i o r z a n a c h  ad Borszczów w y­

syła w 5-kilowycb blaszankacli, wszystko 
opła tnie, prawdziwy miód lipcowy w cenie
7 kor. 50 b. a w yborny miód lipowy w cenie
8 koron. W ysyła również miody pitne 
wyszczególnione na kilku wystawach, t ik  i 
stołowy kasztelański, królewski i miody [ W a r u n k i
pf ' "
Derenlak, W iśnink, WinO| 
t. d. w
stko opłatnie, w oenach od 6 kor. 40 hal. 
po 6 k. 7 0  h . cenniki na idan le  franko.

[ l . a k s m a n n
w  K r a k o w ie

3 1  F l o r y a ń s k a  3 1
Nr. Telefonu 949. 

poleca

Znakom itą czekoladę na torty  ’/. kg. 
68 iii. Przedniego gatunku rodzynki, 
migdały, cykadę, skórki pomarańczo­
we, daktyle do pieczywa, orzechy wło­
skie obierane. Marmolady różnego ro­

dzaju. Bakalię orszawską. 2

Ceny najniższe. i
L. 53399,1909 

B. b.
Kraków, dnia 9 czerwca 1909-

Obwieszczenie.
Gmina miasta Krakowa rozpisuje pu­

bliczną licytacyę na wykonanie robót 
ziemnych i wyłamanie m urów na grun­
tach pofortecznych między ulicą K ar­
melicką, a ulicą Łobzowską.

Wadyum wynosi 2700 kor.
Of e r t ypi s emne  opatrzone marką 

stemplową na 1 kor. w opieczętowa­
nej kopercie należy składać do dnia 
22 czerwca 1909 do godziny 12 w po­
łudnie w Biurze dla gruntów pofor­
tecznych w  Magistracie, gdzie można 
przejrzeć od dnia 18 czerwca 1909 
dotyczące piany, tudzież otrzymać 

ogółne i szczegółowe bu-
ftne owocowe jak Borówczak, Maliniak j  dowy i formularze kosztorysów.

'gri
5-ciokllowych blaszankuch, wszy

roniak, Ożyniak 1 Prezydent m iasta
LEO m. p.

n o w e  r o w e r y  S t y r y js k ie
z opłaconą przesyłką do każdej stacyi kole­
jowej. Pierwszoizędny wyrób z o l .  piśin, 
gwarancyą. Używane rowery męskie i dam­
skie po kor. 40, 50, 60, i 70. Świeże płasz­
cze wyrobu „Continental" lub „Reithoffer" 
po kor. 5, 6 i 7. Węże kor. 3, 3-50, 4 i 5. 
Wszelkie dodatki i części składowe po ce­
nach hurtownych. Reperacye, emaliowanie i 
niklowanie w własuych w arstatach sumiennie 
i tanio W ysyłka za zaliczką. Na rowery 
zadatek kor. 20. Sprzedaż na raty wyklu­

czona! 257 0
M aszyny do szycia „Singera‘
od kor. 40 począwszy. ! Mechanicy i odsprze- 
dawcy żądajcie ofertę! Skład fabryczny fir­

my polskiej
A .  W e is b e rg ,  W ie d e ń  2/2

Unt. Donaustr. 23/A.
!! S p e c ja ln y  katalog d a rm o !!

OLEJ
przeciw kurzowi

który zapobiega unoszeniu się

kurzu •
przy zamiataniu po lecaja:

REIM i S P Ó Ł K A
KRAKÓW, Rynek 37.

Pocztówki 5 kg. brutto wysyła się za 
4 kor. franko.

ZAŁOŻONY W  ROKU 1872

z m  AD 

BRACI TBCMBECHICHI
w UpahOKiB, Rakowicka 1.7.1
(dom własny). Telefon 462.

Podejmuje się wykonywania 
wszelkich robót w zakres ten | 
wchodzących a w szczególno­

ści grobowców i pomników tak w I 
miejscu, jak n a  prowincyi. Polecał 
wielki wybór gotowych pomników 
piaskowca marmuru i granitu. 14911

najprzedniejszą

herbatę Geylorr
„Rangalla Ceylon Teau

pod własną m arką ochronną „P u lIM  a "  iin 
portowaną wprost z Cejlonu, a urzędownie 

chem. badaną po cenie:

N r 1 o p a k ,c z e r w . - z ł o t e K S 2 i . .S  
Nr2 „  f i o ł k . - z ł o t e g
przy odbiorze 1 klg. naraz, franco opako­
wanie i porto do każdaj miejscowości Ausl.ro- 

W ęgier 
poleca

A. HAWEŁKA W KRAKOWIE
Ces. i król. best. Dwom Austr.-Węg. i król. Grecji.
Dla pp. kupców i kółek rolniczycli odpowie­

dni opust. 785 10

Proszę żądać
gratis i firanko

mój bogato illustrowany polsk 
Cennik z 3000 odbitkami zegar­
ków, wyrobów srebrnych i zło­

tych 
Pierwsza 

FABRYKA ZEGARKÓW 
V  BRtiX Nr. 693 

(CZECHY).

HA.NNS KONRAD
c. i k. dostawca Dworu. 

Prawdziwy, szwajcarski, niklowy remontoir 
kotwiczny, System Roskopf-Patent K. 5. 
3 sztuki K. 14. Rejestrowany, niklowy remon­
toir kotwiczny „Adler-Roskop-" K. 7. Sre­
brny prawdziwy remontoir otwarty K. 7. 
Żadnego ryzyka, wymiana dozwolona lub 

zwrot pieniędzy. 1154 30—5

O ’
Skład samochodów i moto­

cykli £u>laiau>et marki

L A U R I N  &  
K L E M E N T

Wyłączny dostawca dla gminy- 
miasta Krakowa.

Kupna okazyjne! Szkoła chaufferów!

Offcyalnj
Warsztat 

□ Reparacyjny □
międzynar. Związku automobilistów. 
Wyposażony w speeyalne elektrycznie 
pędzone maszyny, wykonuje pod gwa­
rancyą reperacye i rekoustrukeye wszel­
kich systemów. Specyalność przedłu­

żanie chassis. Kosztorysy gratis. 
Stacya benzynowa austryackiego

Klubu automobilowego.
Wyłączny skład pneu Michelin, dalej 

wszelkie przybory i utensylia. 
Przyjmuje uszkodzone węże i płaszcze 

do reparacy-i (Wulkanizacya).
E. RUDAWSKI A SPÓŁKA KRAKÓW, 
WARSZTAT ZWIER7YNIECKA i. 31.

TELEFON 9 0 0 .

□

Wyszło z druku:

„Tajemnice powodzenia 
w  zyciu“

przez Dr. M. Harweya.
Treść: W  towarzystwie. W  stosunkach 

z ludźmi. Namiętności. Panowanie Dad soba. 
P otęga woli i skupienie umysłu. Środek na 
znużenie. Jak  pozbyć się obaw i trosk? Jak  
wychowywać dzieci do szczęścia? Hygiena. 
Na czem polega szczęście? i t. d.

Cena 1 kor. 50 hal. z przesyłką pocztową 
1 kor. 7 0  hal. za zaliczką 2 kor. 10  hal. Do 
nabycia w Administracyi „Głosu Narodu", 
ul. św. Krzyża 7.

ff„Jolanta
Pensyonat Józefy RogoszoweJ

Kraków, ul, G ran iczna L. 14, I. p ię tro . 
Poleca pokoje z całen. utrzymaniem dla 

przyjezdnych.
Przyjmuje stołowników i wydaje na żądanie 

obiady do domu.

I  S D K 9 &  |

I
©

i modne m aterye
u firmy

Ant« T o m e c
Eksport sukna Humpolec. Wzo­
ry opłatnie. SS3 23

Żydzi w satyrze
Trzy jednodniówki humorystyczne: „Żyd", 
„Żydzi" i „Żydekr , po 8 hal., z przesyłka po 

cztową 12 hal., oraz cykl wesołych

monologów żydowskich
(XVI książeczek): „Lament p. Magenfisza", 
„Szmnl Szwamdryber podczas poboru w Bro­
dach", „Przysięga p. Dawida", „Pan Kinder- 
bnbe (dziedzic od Byczenogi)", Jojue Cyna­
mon w Argentynie", Krótki rys historyi Ży­
dów u nas“, „Pan dżedżyc i jego człowiek", 

i t. d., i t. d.
Cena książeczki 24 hal., z przesyłką poczto­

wą 28 hal. za egzemplarz.
Do nabycia w Administracyi „Głosu Na­

rodu".

Biedna bardzo wdowa
po buchalterze, znajdująca się w krytycznem 
położeniu bo bez żadnych środków do ży­
cia — po zapaleniu płuc i chorobie oczu 
nic prawie nie widzi) na zdrowiu podupadła, 
nie mogąc sobie zkrobić na utrzymanie prosi 
SzaDowną Publiczność o wsparcie aby za­
płacić mieszkanie i mieć się czem pożywić, 
ż a  czyn szlachetny Bóg wynagrodzi! Ła­
skawe datki przyjmuje Administracya „Głosu 

Narodu" dla E. L. R.

PraKtykanła gospodarskiego
z płacą 400 kor i wolnom utrzymaniem, po- 
uzukuje Z n r z ^ d  D ó b r  B z e t o m a  koło

Trenrzyna, Węgry. 865 2

Czarujący prezent
wyślemy odwrotną pocztą bezpłatnie 
i franko każdemu, k io  nam celem wy­
słania naszego cennika nadeśle lO O  
a d r e s ó w  (tylko z prowincyi, bez głó- 
wnych miast) urzędników prywatnych 
i państwowych, nauczycieli, wyższego 
duchowieństwa, fkonomów, urzędni­
ków ekonomicznych, fabrykantów i u- 
rzędników prywatnych, kupców, prze­
mysłowców etc. z swego miejsca za 
mieszkania i okolicy. Adresy m ają być 
napisane czysto i wyraźnie na arkuszu 
papieru. 681

Dom wysyłkowy fowapówpatentowanych
L. Weiss Wiedeń,

11/1 Lichtenauer hr. 4-F.

Drzewa trakowe
i  > i r a i D e  z d r D i n i > e
w klocach oraz opałowe w łupkacb, je s t w 
większej ilości do nabycia. Bliższej informa- 
cyi interesowanym udzieli zarząd sklepu kół 
ka rolniozego w Alwerni. — Zamawiać mo­

żna tylko wagonami.

Wyszło z druku: jProf. Dr. M. Perty:

„Dowbdy istnienia świata du­
chowego, do którego wstę­

pujemy po śmierci".
Treść: Świat zmartwychwstający. Widzenie 
i słyszenie minionych zdarzeń. Głosy nadpo- 
wielrzne. Historyczne zdarzenia. Wojski- w 
powietrzu, znaki niebieskie i t. d. Jasnow i­
dzenie, przeczucie i t. d. Magia w lndyach 
Wschodnich. Pozywanie przed Sąd boży. 
Zemsta zamordowanych. Muzykalne objawy 
świata duchowego. Rozkosze umierania. 
Umarli ukazują się. Niewidzialna siła wypę­
dza posła i adw okata z domu rodzinnego. 
Biała pani. Cesarz Napoleon I. i biała pani. 
Gdzie je s t świat dachowy? Dusza, śmierć i 
przemienienie świata. Cena 2 kor., z przes. 
poczt. 2 kor. 20 hal., za zaliczką 2 kor. 60 
hal. Do nabycia w Administracyi „Głosn 

Narodu", Kraków, ul. św. Krzyża 7.

MIODOSYTNIA S C asim iersa  AL„°
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Z A Ł O Ż O N A  W  R O K U  1841.

Mi ÓD STOŁOW Y LEKKI, BUTELKA 1 K 
M 'ó t) STOŁOW Y MOCNY. BUTEL. 1 K. 20 h

MIÓD WYTRAWNY 
MIÓD KURACYJNY

BUTELKA 1 K 40h . MIOD ESSF.NCYA . . . .  BUTELKA 2 K. 
BUTELKA 1 K. 6 0 h MIÓD KO OWIEC, BUTELKA 2 K. 40 h.

MIÓD KASZTELAŃSKI -  BUTELKA 
MIuD BERNARDYŃSKI -  BUTELKA

lica  S ła w k o w s k a  N r .  28,
P O L E C A :

3 K. MALINIAK] — WISNIAKf
4 K -  D EREN IA * 1 -



Wiedeń W  ZwiązH^wy, lilia w K^Howfe |
Kraków, Ryńsk główny Linia A-B„ 44 .

Kapitał akcyjny 130 milionów Kor. Fundusze rezerwowe 39 milionów Kor.
Przyjmuje l&błSSdjtl w rachunku bieżącym i na książeczki UPkładSlDIDB- 
Podatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów.
Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, walut i dewiz.
Udziela pożyczek na zastaw papierów. — Przyjmuje walory w przechowanie, wypłaca kupony i wylosowane efekta. 
Wykonuje wszelkie zlecenia giełdowe, udziela ustnych i pisemnych wskazówek w tym kierunku.

Z H B f l i f K I
■aadeszf* na wiosnę i lato do firtry

Stefan Porębski
K r a k 6 l » ,  obecnie R y n e k  3 2 .

Zamówienia odwrotnie W niedzielę i święta zamknięte. Zamówienia odwrotnie.

V ,-V*- v . • • • . ■* r.r-: '
■, ■ La >

Leczcie pijaństwo,
zanim pijak naruszy ustawę.

Ratujcie go nim aikoliol zniszczy jego zdrowie, chęć d o pracy i majątek, lub zanim 
śmierć uczyni ratunek niemożliwym.

C o o in  jest surogatem ua alkohol, który sprawia, że gorące napoje stają 
się dla pijaka wstrętnymi.

C o o m  jest zupełnie nieszkodliwym i działa tak intenzywnie, że nawet bar­
dzo namiętni p jacy  nie powracają nigdy uo dawnej namiętności.

( io o m  jest najuowszem, co nauka w tym kierunku wynalazła; wyrato­
wał on już tysiące Iul.ó od biedy, nędzy i ruiny.

C 'oom  jest łatwo rozpuszczalnym preparatem, który może np. gospodyni po­
dać swemu mężowi w porannym napoju, bez zwrócenia najmniejszej z jego strony 
uwagi. W największej liczbie przypadków osobnik nie pojmuje nawet, dlaczego tak 

nagle nie może znieść spirytusu, i sądzi że nadmierne używanie jest przyczyną tego 
t objawu — jak się to czasem zdarza np. że nabiera się wstrętu do potrawy którą

się zbyt często spożywa.
C o o m  powinien każdy ojciec swemu synowi studentowi podać, zanim tenże 

przepadnie przy egzan. nie — bo pomimo, że nie oddaje się może całkowicie pijaństwu, to jednak alkohol osłabia jego umysł.
vV ogólności, każdy kto nie ma dość silnej woli, aby się wstrzymać od picia gorących napojów powinien zażyć jednę dozę

. Jest or. zupełnie nieszkodliwym. Zażywający konserwuje tym sposobem swoje zdrowie, i oszczędza wiele pieniędzy, 
które wyrzuca na wino, piwo, wódkę lub likiery. — fJreparat Coom kosztuje 10 kor. i wysyła się go za poprzeduiem nadesła­

niem kwoty, lub za pobraniem przez: Coom Institut, Gopenhagen 326 F. (Danemark.)
Listy opłacać znaczkiem za 2B bal., karty korespondencyjne 10 bal.

Józef Mdller, Sctaónbach (Czechy).
Członek jury wystawy w Aussig 1893—1903 po­
leca znane w kołach artystycznych, słynne in- 
strumenta smyczkowe, wyrabiane ze starego; 
wyleżalego i starannie dobranego drzewa, - -  a 
odznaczające się nietylko szlachetnym miękim 
i silnym głosem, lecz także wielką łatwością 

wydobycia tonu.
Skrzypce K 20, 40, 60, 100, 200. Wio’.cnczela K. 40, 60, 80, 100, 200.
Dobre skrzypie —raz zo smyczkiem, futerałem drewnianym, rezerwoweml stru­
nami, szkołą A—Pfeifego K. 30.— Skrzypce solowe, smyczek, futerał drewniany 
struny rezerwowe szkoła A—Pfeife, K. 30. — Skrzypce dla artystów, futerał 

w formie skrzypiec, smyczek ,Prexn.mpuok“, franko K. 40, do 50.
Warsztaty reparacyjne. Największy skład skrzypiec starych  mistrzów.

Cooo? Papa nam pozwolił, bo to są „J\GOBIEGO“
nikotynowe tutid cygaretowe. C waga na nazwę „Jacobi“.

anty-
1227

K a w k i  harcefiskie
[ ( r a s y  „ S e l t e r t a " )

pbleca własnego chowu, wyborne śpiewaki o najgłębszym 
fletowym, melodyjnym śpiewie sprzedaje według jakości 
śpiewu, po 8 K., 10 K., 12 kor., 16 kor. najlepsze śpiewaki po 
20 Kor. Przesyłam pocztą za zaliczką z poręczeniem war­
tości oraz nadejścia zdrowych. Samiczki zdatne do rozpłodu 

po 3 i 4 kor. za sztukę.

H o d o w l a  K h h r r h O w  H k a c e N s h i c h

  j an s z u f a  *:
Zakład krawiecki

Hntonego Sadowskiego
Kraków, Rynek g ł .!., 9,

poleca na obecny sezon ubrania męskio, z własnego wyborowego mate- 
ryału, od najwykwintniejszych do najskromniejszych. Krój bez zarzutu, 
ceny z powodu przeniesienia pracowni do znacznie tańszego lokalu w  oficy­

nach, konkurencyjnie niskie.
D zięku ją c za dotychczasowe względy, poleca się i nadal łaskawej pamięci.

Zakłau a r ty s ty c z n o -  
kamieniars. i li udowi.

Józefa KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
w ie lk i wy b ó r  goto­
wych pomników z pia­
skowca, granitu i mar­
muru. Podejmuje się 
wykonania grobów w 
miejscu i na prowin- 

cyi. Telefon 750. l.

^ J I W E E E E E I S i E i S J
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Ma r t a  ochr onka :  
„ Koi w' 08"

saattipUol*

PaLEspsllera,
jest powszechnie znane jako wy­
śmienite, oóle uśmlerzająoe na- 
oleranle; du nabyoia we wszys- 
thicn aptokaoh po oem: 80 bal., 
K 1.40 i 2 K Przy kupnie tego 
powszeohnie ulubionego środka du- 
mowego należy przyjmuAal tylko 
but/ lfci oryginalne w nudełkach z 
naszą ochronną maru  „kotwl(Uj , 
wtenczas jest pewność, te b,. 
otrzymało wyrób oryginalny.
Apteka Di.RICuterapod.M lwem"

w Pradze, 
u l l o a  E l ż b i e t y  

No. 5 nowy.
W; syłka codzienna.

Orygmalne amerytiaiishie
urządzenia biurowe

w wielkim wyborze pc niskich cenach, także 
na spłaty miesięczne poleca

Skład amer. urządzeń biurowych, Pałac Spiski.
Hraków.

E d w a r d  B o c I i e ń u k : 
& J a n  W a m o z e h

dawniej 
Zygmunt Chllla, 

Krawcy K<*aków 
Wi lopale3, obok 
głównej poczty. 
Zakład krawiec­
ki zaopatrzony 
na sezon u ma- 
teryały krajowe 

i zagraniczne. 
Wykonanie ar­
tysty cznewedług 

najnowszych 
żurnali angiel­
skich, ceny mo­
żliwie n a j n i ż- 
s z e, Wypożycza 
również fraki i 
anglezy. Zamó­
wi unia na pro- 
wincyę uskutecz­
nia się z. po­
mocą przesyłki.

Z powoda zmiany lofcla

Zakład pogrzebowy
o d z n a c z o n y  n a j w y ż s z e m i  n a g r o d a m i

Jana Wolnego
p rzy ul. św. Tom asza I. 4, tu i p rzy pi. Szczepańskim. F ilia : ulica 

Kopernika i. 6. —  Telefon hr. 331.
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych oraz sprowadzania zwłok ze 

wszystkich krajów europejskich.

Księgarnia katolicka
Dra Władysława Miłkowskiego

W KRAKOWE, UL. ŚW. JANA L. 6. 
(Hotel Saski). Telefon Nr. 708.

ma do sprzedania:
świeczniki i lampy gazow e, przepierze­
nie oszklone, szafę ośmiokątną 3 metry 
wysoką od góry oszkloną, gablotkę fron­
tową z żaluzyą, okna podwójne, drzwi i 

okienice blachą obite.

CZESKIE P IE R Z U
M 1 T9 H IE1 !s Ł 5 kilo nowych, dobrze 

dartych K. 9-60, lepszych 
K. 12‘—. B kilo białych pucho wo mie- 
kich, dartych K 18 —, lepszych K L4-— 
5 kilo śnieżno białych, puchowo miękich 
K. 3 0 —, lepszych K. 36 —. B kilo naj­
lepszych magnackich K. 48' —, B kilo 
śnieżno białycb, puchowych, niedartych 
K. 24'—, K. 30‘—, najlepszych K. 36' — 
Puch (biały) kolosalnie mięki, za */, ki­

lo K. 3-60, K. 4-80, K. 5 *0, K. o —. 
Wysyłka franco za pobraniem. Wymia­
na za zwrotem portoryum dozwolona.
D. Schnurmacber, dom wysyłkowy 

pierza Taus 238, Czechy.

FABRYKA
O p a t r u n k ó w  chirurgicznych 

„V!S“
(Mra. M, L, Dobrowolskiego) 

w Podgórzu-Krakowie 
i we Lwowie 

=  ul. Czarnieckiego 6. =

W yrabia:
Watę odtłuszczoną do celów chirurgicznych. 

„ „ „ „ położniczych.
„ „ „ tutek cygaretowych.
„ sznurkową dla fryzyerów.
„ bawełnianą do celów opatrunkowych

i przemysłowych.
Watę kolorową do opakowania biżuieryi. 
Opatrunki chirurgiczne, szafki i skrzynki 

opatrunkowe.
Wyprawy dlc, rodzących i położnic zestawiona 
według wskazówen Prof. Dra. W*. Bylickiego 

ze Lwowa 651
Zr.aK ochrouny na opatrunkach chirurgi­
cznych czerwony krzyż z literami w pośjodku 
M. L. D. i tylko takie przyjmować z aptek 
i skiadów aptecznych jako wyroby krajowe.

Nowy zakład wodoleczniczy

ROŻNÓW
koło Radhośtu na Morawach.

Najtańsze, zaszczytnie znane uzdrowisko i stacya klimatyczna.
S( zon od 15 Maja do *5 Września. — Prospekty darmo i opłacone. 

Wszelkich dalszych wyjaśnień udziela z całą gotowością Komitet kąpielowy.

Od 1  k o ro w y

Sititifi dziecinne
o rt 8 Koron

i ł r t c h
przyjmuje się do roboty: u l io a  P o ­

s e l s k a  !• IS , l i  pietra front.

Wąs ładny
norządnis trzym any, jsst o z d o b ą  m ę ż c z y z n y .

„UKAZYA“.

i Zarobek |
dla wszystkion zawsze {L 

£ i wszędzie daje jedynie f

* „BYT
Przedsiębloi stwo wyrobów trykotowych 
WE LWOWIE, ul. Krasickich L. 14. 

'ff. przez pracę
2  na płaskicn lub okrągłych maszynach
«  najnowszych systemów.

M Nauka bezpłatna (Ulgi w spłatal i ,  
j  nu Lwowie 1 na jtob, y Żądajcie wyjaśnień.

ShutBGzną metodą
i pod przystępnymi warunkami udzielam

lekcyi
w zakresie szkół średnich,

przysposabiając do egzaminów wstęp­
nych lub prywatnych.

Zgłoszenia listowne p o d  S . BI. poste re­
stante, Kraków, za okazaniem kwitu in- 

seratowego.

R E rQ̂ T QT S rQTQT 5T 5T 5t S Ę P

t .
M
l«ta
irc
-c_®ctac
*
*M
ic
fS
feta
c
ctac  
* , cMc
wctac.1
€m
c
*1
>
I

Ekstrakt orzechowy
do farbowania siwych włosów 
wynalazku Juliana Józefowicza panumera

A

Jestto  najlepsza roślinna farb a, któro 
można w przeciągu 10 minut ufar 

bować posiwiałe włosy
na kolor czarny, brunatny, szary I blond.
We Lwowie: u p. i .  Bśaco&ka, ulica 
Hetmańska 4, u Igr.. Jahla, Hotel 
Europejski i u p. Piotra Tlikolasoha 
i Sp.: w Krakowie: u Relma 1 Sp. 
Rynek gł. linia A-B J  HanakaiSp. 
droguerja Szm ska, Fr. Zopoti.a 
droguerja ul. Sienna oraz innych 
perfumeryach. Cena flakonnkor., 3. 

flakoniki próbne l .fe u  kor. 
Przesyłka i skład w Warszawie. 

Nowo Senatorska 2. (1382
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^  Do tego celu
C] służy ptyn
k  ( J r a z y n  jest środkiem nadającym zarostowi formę wedle życzenia, 

■—oia.. .a ^.Nie jest tłuszczem, nie wala, ani plami, robi włos miękkim, a zawie­
rając w swym składzie nowe środki, porost pobudzające, odżywia cebuliti włosowe i wzma­
cnia porost, „ U rasŁ /a"  sprzedaje się jedynie we flaszkach w białem kartonowem opa­

kowaniu z marką ochronną „palmą“ po cenie K 1-— za flakon. 635

Osfriega się przed na£adoupnictavaiiii!!
Do nabycia w Krakowie u P. Reim i Ska, Linia A B. Nowak, 
Fryzyer, Rynek. Drog. Zopctha i Ski ul. Sienna. Drog. St. T o­

maszewskiego, ul. Zwierzyniecka.
Gdzie nie ma w miejscu, wprost za poprzedniem nades.an.em kwoty K. 1-45 polecone

Laborat. chem. Eug. Matuli w  Radomyślu Wielkim.

Reumatyzm, Gościiec, New^igisi 
i OdmroafcenDa

powodują często nieznośne bole. Do szybkiego uspokojenia i uśm.eizenia tychże, 
do sklęśnięcia obrzmień, przewrócenia ruchliwości członków i usunięcia światłu 

działa zadziwiająco skutecznie:

C O N T R H E U M A N
□

znak ochrouny słowny dla (Mentlioio 
salicyiewe^o^ekstraktujtasztanowategoL □

Przy nacierauiu, masowaniu lub kompresach 1 tuba 1 koronę.
Przy nadesłaniu z góry K i 50 1 tuba

„ „ „ „ B* ó tuh
„ 9 — 10 tub

A K.I

i i
Wyrób 1 skłat główny:

Hpteha Fragnera Ł,Ł Pra8* 1-
Baczność na nazwę preparatu i nazwisko wytwórcy.

N a k ła d e m  S p ółki W y d a w o ic z i)  „P ostęp“ stow. zajestr z  ogr. po ręką,

Zniżone ceny.
5 kilo fasoli s z k o c k ie j ................... Kor. 4-—
o „ czerwonych wiśni . . . .  „ 3 20
5 ',L grubych szparagów . . .  „ 5‘—
5 „ średniogrubyeh szparagów „  4-—
5 „ migdałów na kompot . . .  „ 4'b0
5 „ k a rczo ch ó w ..........................  „ 3-40

Franko za pobraniem.
G-iovanr.i Spanghero, Tryest.

Letnie m ieszk an ie  
w illioerni

2 pokoje słoneczne i kuchnia są do 
wynajęcia na cały sezon. Wiadomość: 
Sklep kółka rolniczego w Alwerni

iai
Pol. Zw. Niew. Kat. (Paiac Spiski I p.j otwarta 
od 1 1—i  1 3—R Książki poi , f r a n c . ,  ang., 
niem., w ło s K ie .  Abonament miesięczny dla 
c z ł o n k ó w  i  n ie - c z ło n k ó w  50 hal. miesięcznie.

Katalog do nabycia. 719 6

Ogłoszenie!
powiatowa Kasa Oszczędności w  j f .y ^ U a ic a c b

podwyższa z dniem 1 lipca 1909 stopę procentową
a mianowicie : 858 3

Od w k ł a d e k .................................. '  4V*'/o
Od pożyczek hipotecznych . . 5 s/D/o
Od eskontu w e k s l i ............................Cs/i%
Od pożyczek na zastaw papie­

rów wartościowych . . 67*7o
Myślenice, 10 czerwca 1909. DYHEKCYA.

Istn iejący od 30 la t

Zakład pogrzebowy
pod firmą

Al. Szafrański w Krakowie, ulica Mikołajska Hr, 16,
prowadzony będzie nadal we własnym  zarządzie pod ścisłem i rzetelnem

kierow nictw em  M ARCELA SZAFR AŃ SKA .

Samoczynne
zaopatrywanie 

się w  wodę
z głęboko położonych źró­

deł buduje: 
Największy słowiański 

zakład

Ant. Kunz,
c k. dostawca 

dworu
Hranioe.

M o r a w a .

VI jKyilcnicach sad K i i?
są jeszcze dwa większe

letnie mieszkania
umeblowane do wynajęcia. Wiadomość plac 

Maryacki 1. 8, II. p. u właściciela.

Realność lub wLIla
jedna willa., od Krakowa, dom o czterech 
pokolacr i kuchni i budynki gospodarskie 
bardzo dobrej ziemi 17 morgów do sprze­

dania.
Kamienica III piętrowa w głównej ulicy 
z dwoma oficynami do sprzedania D>ug po­

łowa wartości.
Hotel dwupiętrowy z oficyną do sprzedania. 
Kamienice realności, majątki, wille, f a b ry k i  
do sp- .edania Wiadomość w Ageccyi Lu - 
dwika Krassuskiego, Kraków, ulica Długp 1-

W Krakowie ul. Kanoniczna I. 16.
JEDYNA W FRAJD

F A B R Y K A  F A S O W
mauzyno\ ych

Ignacego W urma.
Masło stołowe 5 kg. paczka E. lu-70.

Wyborcy miód rów z własnej pa­
siaki 5 kg. Uaszanka K. 8T0, wysyła za za­
liczką L M. Farba Podhajce Nr 77. 280

D iu k a -n ia  „G łłosu N a ro d u "  w  K rak o w ie  u l. św . K ”zyż* I. 7.

i


